
Aprobata posłów 
dla projektu ustawy
Sejmowa Komisja Prac U- 

stawodawczych, obradująca 
przewodnictwem posła 

Jerzego Bafii (PZPR) .rozpa­
trzyła rządowy projekt ustawy 
/ 'Karta praw i obowiązków 
nauczyciela.

W dyskusji udział wzięli po­
słowie: Tadeusz Kwaśniewski 

(SD), Alfons Klafkowski (bezp.), 
Sylwester Zawadzki (PZPR) 
Ignacy Dziadek (PZPR), Jerzy 
Starościak (ZSL), Jan Wojcie­
chowski (ZSL), Bolesław Dy- 
lak (ZSL), Paweł Dąbek 
(PZPR), Zdzisław Nowak 
(PZPR).

Założenia projektu ustawy spot­
kały się z pełna anrobata nosłów. 
W toku dyskusji szczególnie wie­
le uwagi poświęcono problemom 
legislacyjnym projektu, jego zhar­
monizowaniu z innymi obowiązu­
jącymi ustawami, głównie — o 
systemie oświaty i wychowania o 
szkołach wyższych, o radach na­
rodowych oraz obowiązującymi 
przepisami prawa pracy. Wskazv- 
wano na potrzebę udoskonalenia 
redakcji niektórvch przepisów, hy 
ich interpretacja nie budziła wąt­
pliwości. (PAP)

DEBSER

Wielkopolska 5-latka

Ważny jest każdy dzień
Edward Babiuch na partyjnej naradzie w KW PZPR

Omówieniu zadań wynikających z uchwały IV Plenum KC 
PZPR w sprawie 5-letniego planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju poświęcona była wczorajsza narada aktywu 
partyjnego, której przewodniczył I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada.
Na naradę przybyli: członek oraz minister rolnictwa — Jó-

Biura Politycznego sekretarz 
KC PZPR — Edward Babiuch

zef Okuniewski.
W pierwszej części narady

dań gospodarczych. Podkreś­
lano przy tym dobre wyniki 
ubiegłoroczne oraz pomyślne 
rezultaty pracy w 1 kwartale 
br. Duże znaczenie — mówiono 
— miała akcja „20 miliardów”. 
W Zakładach H. Cegielski po
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Obchody 50 rocznicy powstania ZSRR * Stosunki 
z Francję i NRF • Większa rola „Trybuny Ludu"

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 18 bm 
omówiono i przyjęto program obchodów w naszym kraju 

przypadającej w dniu 30 grudnia br., 50 rocznicy utworzenia 
ZSRR. Obchody 50 rocznicy powstania ZSRR powinny stać 
się ważnym wydarzeniem w życiu politycznym i ideologicz­
nym naszego kraju. Przygotowania polityczne do tej rocznicy 
beda służyć dalszemu umocnieniu przyjaźni i braterstwa na­
rodu polskiego i narodów radzieckich, upowszechnieniu

Na zdjęciu od lewej: Edward 
Babiuch, Jerzy Zasada, Józef 

Okuniewski i Jerzy Wojtecki.
Fot. — K. Przychodzki

wiedzy o historycznych osiągnięciach ZSRR 
znaczeniu dla sprawy postępu i pokoju.

i ich ogromnym

Referat
I sekretarza KW PZPR

Jerzego Zasady 
omawiamy oddzielnie 

na str. 2

W następnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne omówiło aktu 
alny stan i perspektywy dalsze 
go rozwoju polsko-francuskich 
stosunków politycznych i gospo 
darczych.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również z przygotowaniem 
trybu ratyfikacji przez Polskę, 
układu z NRF o podstawach 
normalizacji wzajemnych sto­
sunków.

W kolejnym punkcie obrad

rozpatrzono i 
łę w sprawie

przyjęto uchwa- 
dalszego umoc-

nienia roli i pozycji „Trybuny
Ludu” organu KC PZPR.

III poznańskie spotkanie niemcoznawcze

Pomyślna realizacja
Nauka i publicystyka

umów handlowych PRL - NRD
Handlowcy Polski i NRD notują w bieżącym roku po­

myślne rezultaty w wymianie towarowej. Prawie wszystkie
tegoroczne plany importu z NRD znalazły już 
kontraktach.

pokrycie w

wobec kwestii niemieckiej

Tak wczesnego zabezpiecze­
nia rocznego planu dostaw nie 
notowano dotychczas we wza­
jemnych stosunkach gospodar 
czych naszych państw.

Owocują m. in. kontrakty, 
zawarte przez centrale handlu 
zagranicznego Polski i NRD 
na ostatnich Wiosennych Tar 
gach w Lipsku. Zbliżające się 
Targi w Poznaniu zostaną m. 
in. wykorzystane dla przedsta 
wienia klientom z NRD inte­
resujących ofert handlowych, 
które zintensyfikują nasz eks 
port do tego kraju w br. i la­
tach następnych.

Wymiana handlowa PRL — 
NRD została w bieżącym roku 
znacznie wzbogacona. Nasze 
kraje weszły w nową fazę 
współpracy w zakresie lekkich 
konstrukcji metalowych. W 
roku 1972 planuje się dosta­
wy około 570 tys. metrów kw. 
lekkich konstrukcji metalo­
wych, wartości około 40 min 
rubli, co znacznie przekracza 
wcześniejsze ustalenia, które 
kształtowały się na poziomie 
10 min rubli.
. Pomyślnie przebiega wza- 
jetrna realizacja umów w dzie 
dżinie chemii i przemysłu lek 
kiego, o czym świadczy u- 
zgodnienie tekstu projektu po 
rozumienia w sprawie wspól- 
nej budowy i eksploatacji 
Przędzalni bawełnv w Zawier 
ciu.

Protokół handlowy PRL — 
NRD w 1972 zapewnia naszym 
krajom lepsze zaopatrzenie w 
surowce i materiały oraz ma- 
®zyny i urządzenia. Obydwa 
kraje — zgodnie z wytycznv- 
rni swoich kierownictw par- 
tyjnych i uchwał zjazdów par

tii — kładą przy 
nacisk na rozwój

tym główny 
obrotów to-

warami konsumpcyjnymi, co 
da się odczuć w zaopatrzeniu 
obu naszych rynków. Warto 
dodać, iż poza tym planuje się 
dalsze rozszerzenie założeń 
protokołu na rok 1972 r.
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— Jerzy Zasada wygłosił re­
ferat, którego omówienie dru­
kujemy oddzielnie. Następnie 
rozpoczęła się dyskusja. Za­
brało w niej głos 11 osób, ko­
lejno: Ryszard Gotz, Jan Ko­
lenda, Tadeusz Karolczak, Fe­
liks Urbanowski, Jerzy Tom­
czak, Jerzy Małecki, Wacław 
Harukiewicz, Ireneusz Garszt- 
ka, Leon Orlikowski, Boles­
ław Drogomirecki i Jerzy Bar- 
tecki.

Uwaga dyskutantów skupia­
ła się na zagadnieniach reali­
zacji bieżących i przyszłych za

• Projekt ustawy o związkach zawodowych
• Wykorzystanie zakładowych funduszów mieszkaniowych

Obrady Prezydium i KW CRZZ
19 bm. odbyło się w Warszawie wspólne posiedzenie Pre­

zydium i Komitetu Wykonawczego CRZZ. Uczestnicy obrad, 
które prowadził przewodniczący CRZZ — Władysław Kru­
czek, rozpatrzyli wstępnie projekt znowelizowanej ustawy 
o związkach zawodowych.
Projektowana ustawa o 

związkach zawodowych będzie 
— obok kodeksu pracy, jed­
nym z najdonioślejszych ak­
tów prawnych dotyczących 
bezpośrednio 10 min pracują­
cych. Ma ona na celu stworze 
nie kompleksu unormowań 
prawnych stanowiących pod­
stawę działalności związkowej. 
Chodzi tu o dostosowanie 
przestarzałych dotychczaso­
wych przepisów w tej spra­
wie do wymagań obecnego 
etapu budownictwa socjalis­
tycznego, a zwłaszcza do

winny być przeznaczone prze 
de wszystkim na finansowa­
nie budownictwa mieszkanio­
wego rad narodowych i spół-
dzielczego przeznaczonego
dla zakładów pracy; finanso­
wanie zakładowego budowni­
ctwa mieszkaniowego syste- 
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zmian, 
życiu 
kraju.

jakie zaszły ostatnio w 
społeczno-politycznym

Dzisiaj rozpoczyna się w Poznaniu spotkanie dyskusyjne 
naukowców oraz publicystów, zajmujących się problematy­
ką niemiecką.
Tradycja tych spotkań, o- 

kreślanych roboczo Nauka i 
publicystyka wobec kwestii 
niemieckiej sięga grudnia 
1969 roku. Wówczas to bezpo­
średnio po zmianie ekipy rzą­
dowej w NRF, z inicjatywy 
dziennikarzy z Rozgłośni Po­
znańskiej Polskiego Radia zor 
ganizowana została wespół z

Polska delegacja 
udała się do Kijowa
19 bm. udała się, na otwar­

cie polskiej wystawy przemy­
słowej w Kijowie, polska de­
legacja rządowa z wicepreze­
sem Rady Ministrów Kaz^mie- 
rzem Olszewskim.

W skład delegacji wchodzą: 
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie — Józef Klasa, kierow­
nik Ministerstwa Handlu Za­
granicznego — Marian Dmo­
chowski oraz wiceministrowie 
kilku resortów gospodarczych. 
W skład delegacii wchodzi tak 
że ambasador PRL w Moskwie 
— Zenon Nowak.

Przy pożegnaniu obecny był 
ambasador ZSRR w Polsce — 
Stanisław Piłotowicz. (PAP)

ti 20. bm\ w Północnej połowie kra- 
będzie zachmurzenie umiarko- 

ane, miejscami duże i lokalnie 
Pady przelotne. Na pozostałym ob 
zar2? zachmurzenie duże i miej- 

r= mi ,or)ady deszczu. Temneratu- 
■ maksymalna od 7 st. na połu- 

„i,1^ po 11 st. na północnvm za- 
wi”łrv słc^e i nriurkowa 

z kierunków północnych.

Nowa ustawa ma dotyczyć całe­
go ruchu zawodowego, zarówno or 
ganizacji zakładowych, jak i in­
stancji nadrzędnych. Określa ona 
zadania związków zawodowych i 
ich pozycję w państwie socjalis­
tycznym jako reprezentanta inte­
resów pracowników i współgosoo 
darza kraju, rozwijającego działał 
ność na rzecz wzrostu dochodu na 
rodowego i jego sprawiedliwego po 
działu oraz wychowania ludzi pra 
cy.

W drugim punkcie porząd­
ku obrad Prezydium i Komi­
tet Wykonawczy CRZZ przy­
jęły wytyczne w sprawie za­
sad udzielania pomocy i wy­
korzystywania środków zakła 
dowych funduszów mieszka- 
niowych. Postanowiono, że 
środki z tych funduszów po-
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Przygotowania do wizyty
Do Moskwy przybyła w środę 

20 osobowa ekipa techniczna z 
Waszyngtonu, która poczyni przy­
gotowania do wizyty prezydenta 
Nixona w Związku Radzieckim w 
przyszłym miesiącu. Na czele ekipy 
stoi doradca wojskowy prezyden­
ta generał Brent Scowcroft.

Manifestacyjny pogrzeb
Według doniesień z Montevideo 

ok. 100 tys. osób wzięło udział w 
pogrzebie 7-miu komunistów urug­
wajskich zamordowanych przez 
policję przed dwoma dniami. Na

pogrzebie obecni byli m. in. I sekre 
tarz kc Komunistycznej Partii 
Urugwaju, Rodney Arismendi, 
oraz przywódcy Szerokiego Frontu 
Ludowego i Krajowego Konwentu 
Pracujących.

Pomyślny lot
W środę o godz. 12.53 czasu war­

szawskiego „Apollo — 16“ znajdo­
wał się 350.867 km od Ziemi i 37.659 
km od Księżyca w stronę którego 
zmierzał z prędkością 817 m/sek.

Katastrofa samolotu
Eksperci lotnictwa prowadzą do­

chodzenie w sprawie katastrofy sa­
molotu pasażerskiego „VC-10“ towa 
rzystwa „East African Airways'*. 
Samolot rozbił się we wtorek, w 
kilka sekund po wystartowaniu z 
międzynarodowego lotniska w 
Addis Abebie. Na pokładzie znajdo 
wało się 96 pasażerów i 11 człon­
ków załogi. 38 osób poniosło 
śmierć. 24 osoby, z których wiele

Instytutem Zachodnim pierw­
sza sesja. Następna odbyła się 
w rok później, tuż po podpi­
saniu Układu Warszawskiego 
o podstawach normalizacji 
stosunków pomiędzy Polską a 
NRF. Trzecia odbywa się u 
progu decydującej fazy za- 
chodnioniemieckiej batalii o 
ratyfikację układów moskiew­
skiego i warszawskiego.

Tak więc problemy norma­
lizacji stosunków pomiędzy 
krajami socjalistycznymi a 
NRF, ich analiza, stanowią 
istotną kanwę tematyczną dwu 
dniowych obrad. Program 
dzisiejszych posiedzeń przewi
duje referaty: 
Klafkowskiego

„Trybuna Ludu”, która powin 
na zajmować ważne miejsce 
wśród środków masowej infor 
macji i propagandy — jak to 
podkreślono w trakcie obrad 
— ma do spełnienia szczególną, 
rolę w realizacji programu roz 
woju kraju. Pismo powinno 
zdobywać społeczne poparcie 
dla zadań nakreślonych przez 
VI Zjazd, pogłębiać więź z kla­
są robotniczą i całym społeczeń 
stwem, zajmować aktywne sta 
nowisko w walce o prawidłowy 
styl pracy partyjnej, społecz­
nej i gospodarczej, upowszech 
niać zasady dobrej roboty Re­
dakcję zobowiązano m.. in. do 
podniesienia poziomu zarówno 
informacji jak i publicystyki, 
skupienia wokół pisma wysoko 
kwalifikowanych i zaangażowa 
nych politycznie koresponden­
tów i publicystów oraz rozwoju 
pracy inspirafórskiej i organi­
zatorskiej. (PAP)

H. Jabłoński

prof. Alfonsa

prawne układu 
NRF”; prof.
Markiewicza — ,

„Aspekty
Polska — 

Władysława 
.Aspekty so-

cjologiczne procesu norma­
lizacji stosunków Polska — 
NRF”; prof. Mariana Wojcie­
chowskiego — „Zagadnienia 
historii procesu normalizacji 
stosunków Polska — NRF”;
dr. Janusza 
„Perspektywa 
się stosunków 
oraz rozwoju

Rachockiego — 
kształtowania 

Polska — NRF 
sytuacji wew-

nętrznej w NRF”.
Celem poznańskich spotkań 

roboczych naukowców i publi 
cystów nie jest tylko dokony-
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znajduje się w stanie krytycznym, 
przebywa w szpitalach.

Posiedzenie Banku RWPG
W Moskwie odbyło się dwudnio- 

w" posiedzenie Rady Międzynaro­
dowego Banku Współpracy Gospo­
darczej. Rozpatrzono i zatwierdzo­
no przedstawione przez zarząd spra 
wozdanie z działalności Banku w 
1971 roku oraz bilans na 1 stycznia 
1972 r. Podjęto też decyzję w 
sprawie podziału dochodów za rok 
1971. Zatwierdzono plan kredytów 
banku na-4972 r. Rada rozpatrzyła 
też inne zagadnienia.

Kolejna runda rokowań
W środę rano rozpoczęła się w 

urzędzie kanclerskim w Bonn, ko­
lejna runda rokowań prowadzo­
nych przez sekretarzy stanu NRD, 
Michaela Kohla i NRF — Egona 
Bahra, na temat zawarcia ogólnego 
porozumienia w sprawie komuni-

przyjął dyplomatów 
zagranicznych

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
wczoraj w Belwederze szefów 
placówek dyplomatycznych a- 
kredytowanych w Polsce. W 
uroczystości wziął udział czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski.

W czasie spotkania przewód 
niczącemu Rady Państwa 
przedstawieni zostali członko­
wie korpusu dyplomatycznego, 
a pełniący obowiązki dziekana 
korpusu ambasador Maroka w 
Polsce Abdesslam Arraki zło­
żył w imieniu szefów placó­
wek dyplomatycznych życze­
nia Henrykowi Jabłońskiemu 
z okazji objęcia stanowiska 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa.

Dziękując H. Jabłoński ży­
czył zebranym dyplomatom o- 
wocnych wyników w ich dzia­
łalności służącej zbliżeniu mię 
dzy narodami. (PAP)

kacji między obu państwami nie­
mieckimi. Obecna runda rokowań 
potrwa dwa dni.

Zamieszki w Harvard
Uczestnicy demonstracji antywo­

jennej usiłowali w środę podpalić 
budynek uniwersytetu harvardzkie 
go, w którym znajduje się biuro 
doradcy prezydenta Nixona — 
Henry Kissingera. Rzecznik orga­
nizatorów demonstracji oświadczył, 
iż celem demonstrantów było 
zniszczenie biura Kissingera, które­
go uważają za inicjatora wznowie­
nia bombardowań Hanoi i Hajfon- 
gu.
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Lepiej wykorzystać pomyślne perspektywy
IV Plenum KC PZPR zaak­

ceptowało projekt planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju na lata 1971—1975, zale­
cając rządowi wniesienie tego 
ważnego dokumentu pod ob­
rady wiosennej sesji Sejmu. 
Tym samym zakończony został 
istotny etap prac nad planem. 
Obecnie wchodzimy w kolej­
ny, ważny i daleko trudniej­
szy etap prac, którego celem 
jest zapewnienie takich warun 
ków realizacji planu, by mógł 
on być nie tylko w pełni wy­
konany, ale także przekroczo­
ny.

Dzięki uchwałom VII i VIII 
Plenum oraz VI Zjazdu PZPR 
powstała możliwość zgodnego, 
równoległego rozwiązania wie­
lu podstawowych problemów 
społecznych. Zostały stworzo­
ne szanse dla systematycznej 
poprawy warunków bytowych, 
socjalnych, społecznych i kul­
turalnych, umożliwiono przy­
spieszenie tempa rozwoju gos­
podarczego kraju oraz podję­
cie na szeroką skalę budow­
nictwa mieszkaniowego; po­
wstały możliwości zastosowa­
nia polityki pełnego zatrud­
nienia.

Plan 5-letni — stwierdził J. Za­
sada — zapewni Wielkonolsce har­
monijny i zarazem dynamiczny 
rozwój społeczno-gospodarczy. Glo

Omówienie wystąpienia J. Zasady
balne dochody ludności zwiększą 
się do 1975 o ponad 40 proc. Za­
trudnienie wzrośnie o 147 tys. osób, 
na co złożą się przede wszystkim 
młode roczniki absolwentów szkół 
zawodowych i średnich. Te dy­
namiczne kadry powinny bvć pra­
widłowo wykorzystane. Referat 
zwraca dalej uwagę na zagonie­
nia budownictwa mieszkaniowe­
go, a także na jego zależność od 
pomyślnych wyników gospodaro­
wania w ogóle.

W projekcie planu pięciolet­
niego przewidziano budowę 
licznych obiektów przemysło­
wych (26 nowych ważnych za­
kładów), a także wielu obiek­
tów socjalnych. Produkcja 
przemysłowa powinna wzros­
nąć do 1975 roku o 48—50 proc., 
osiągając globalną wartość 113 
—115 mld zł. Średnie roczne 
tempo wzrostu produkcji prze 
myślowej zbliżone będzie do 
średniej krajowej i wyniesie 
nie mniej niż 8,2 proc. Szyb­
sze będzie tempo rozwoju pro­
dukcji towarów konsumpcyj­
nych.

Rozwijane będą także takie prze 
mysły które mają decydujące zna 
czenie dla postępu technicznego i 
unowocześnienia całej gospodarki. 
Towarzyszyć temu maią dążenia 
do uzyskania wvsokich efektów 
ekonomicznych, przede wszystkim 
drogą wzrostu wydajności pracy.

Plan przewiduje także znacz 
ny wzrost produkcji rolnej. Np. 
pogłowie trzody chlewnej po­
winno wzrosnąć o około 21 
proc, (do obsady po 118 sztuk 
na każde 100 ha) w 1975 r. 
Wzrośnie też pogłowie bydła, 
a plony zbóż podstawowych 
winny osiągnąć granicę 26—27 
q z ha.

Jednym z istotnych warunków 
realizacji 5-latki jest zapewnienie 
równowagi rynku. Nastąpi popra­
wa zaopatrzenia, co wyraża się m. 
in. we wskaźniku wzrostu plano­
wanej sprzedaży detalicznej o oko 
ło 42 proc. Wynikają z tego wyż­
sze zadania dla handlu, we współ 
pracy z przemysłem. Muszą być 
też doskonalone metody handlu, 
czemu powinna przysłużyć się tak 
że kampania „Handlowy znak ja­
kości”. Nastąpi też dalszy rozwój 
sieci handlu, zwłaszcza w nowych 
osiedlach i na peryferiach. Odpo­
wiednio rosną zadania w dziedzi­
nie gospodarki komunalnej, na 
którą przeznacza się w samym tył 
ko Poznaniu 3 mld zł inwestycji,
a więc o 89 proc, 
nionej 5-Iatce.

więcej niż w mi

np. 
sze

Wielkopolska 5-latka
Dokończenie ze str. 1

Plenum KC postanowiono 
zwiększyć produkcję o dal 
350 min zł ze szczególnym

uwzględnieniem potrzeb prze­
mysłu okrętowego.

Ustalono też, że można będzie 
zwiększyć eksport m. in. obrabia­
rek do ZSRR. Tempo rocjsne wzro­
stu produkcji w HCP wyniesie w 
bieżącej pięciolatce 12 proc., a 
więc będzie to tempo duże. Reali­
zacja zadań gospodarczych będzie 
wymagała w HCP dużej mobiliza­
cji załogi, a przede wszystkim dał 
szego usprawniania produkcji, dys­
cypliny technologicznej i inwe­
stycyjnej.

Znaczna część dyskusji sku­
piła się na zagadnieniach rol­
nych. I tu także mówiono wie­
le o rezerwach tkwiących nie­
mal w każdym przedsiębiors­
twie uspołecznionym, w każ­
dym gospodarstwie chłopskim.

Podkreślano potrzebę likwidacji 
niektórych przepisów i biurokra­
tycznych barier przeszkadzających 
w sprawnym doskonaleniu produk­
cji. Stwierdzano, że jedną z dróg 
do podnoszenia produkcji roślinnej 
i hodowli jest dalsza mechaniza­
cja (zwłaszcza prac hodowlanych) 
gospodarstw uspołecznionych ' in­
dywidualnych.

W toku dyskusji zabrał 
głos minister rolnictwa Józef 
Okuniewski. Powiedział on, że 
wprawdzie rolnictwo spisuje 
się dobrze, rozwija się hodow­
la i skup, ale tempo spożycia 
— zwłaszcza mięsa — jest bar­
dzo wysokie. Przy tym tempie 
spożycia, założenia planu pię­
cioletniego wydają się być nie 
wystarczające. Oczywiście nie 
chodzi o hamowanie konsump­
cji, a przeciwnie. Zatem jedy­
nym rozwiązaniem tego prob­
lemu jest zwiększanie produk­
cji rolnej, a zwłaszcza zwie­
rząt gospodarskich.

Decyzje partii i rządu, które za­
padły w roku ubiegłym w spra­
wie wsi przyczyniłv się do zdy­
namizowania produkcji na w.si. 
Jak się okazuje w praktyce bvłv 
to decyzje o ogromnym znaczeniu 
i rezultatach.

Nie wystarczy jednak wvnrodu- 
ko-wać więcej zboża czy też trzo­
dy chlewnej. Produkty rolne trze­
ba skupić, przerobić, przechować 
i sprawnie sprzedać. Jeśli zatem 
mowa o lepszym zaopatrzeniu w 
produkty żywnościowe, to trzeba
widzieć te zagadnienia w 
nłeksie także innych spraw.

kom- 
w tym

licznych gałęzi przemysłu.
Wyniki produkcyjne 1971 

roku i obserwacje bieżące poz 
walają patrzeć dość optymis­
tycznie w najbliższą przysz­
łość. Niezbędne jednak będzie 
dalsze podnoszenie dyscypliny 
produkcyjnej. Wynika to mię 
dzy innymi z tego, że państwo 
kieruje coraz doskonalsze i 
liczniejsze środki, na potrzeby 
wsi, które wymagają właści­
wego zastosowania i wykorzy 
stania. Są to środki nowoczes 
ne, wymagające precyzyjnego 
postępowania.

Min. Okuniewski mówił o spra­
wach tworzenia rezerw dewizo­
wych i zbożowo-paszowych w la­
tach urodzajów z myślą o ewen­
tualnych komplikacjach klimatycz 
nych, a zatem i latach nieurodzaj 

nim min iiiiiiiiiin nim 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewsk!

nych. Niezbędne też stało się zna 
czne uproszczenię inwestowania 
na wsi przez rolników indywidual 
nych i gospodarstwa uspołecznio­
ne. Wprowadza się w życie szereg 
radykalnych postanowień, które 
pomogą w stawianiu domów i bu 
dynków gospodarskich. Jednym 
słowem, warunki dla intensyfiko­
wania produkcji rolnej są coraz 
lepsze. Trzeba je tylko dobrze wy 
korzystać.

W końcowej części obrad 
zabrał głos członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch. 
Podkreślił on na wstępie, że 
referat i dyskusja świadczą o 
dobrym rozeznaniu celów i za 
dań aktywu wielkopolskiej or 
gariizacji partyjnej w realiza­
cji 5-latki. Jest dobry klimat, 
zwłaszcza, że obecna pięcio­
latka — jak żadna z dotych­
czasowych — charakteryzuje 
się sprzężeniem celów: popra­
wy warunków życiowych oby 
wateli oraz przyspieszeniem 
rozwoju gospodarczego kra­
ju-

Znajduje to wyraz nie tylko 
we wskaźnikach planowanego 
wzrostu realnych płac, ale 
także rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, produkcji ma 
teriałów budowlanych, zabez­
pieczającej intensywną budo­
wę mieszkań w przyszłych 
pięciolatkach itp.

Czy jest to plan realny? Oczy­
wiście, tak, ale trzeba też pamię­
tać, że w przeszłości mieliśmy sze 
reg planów pięcioletnich, które 
gdzieś na półmetku załamywały 
się i traciły na dynamice. Należy 
zatem wyciągnąć z tego odpowied 
nie wnioski, które będą prowa­
dzić do stwierdzenia: musimy tak 
pracować, aby nie tylko realizo­
wać plany bez zakłóceń, ale we­
ryfikować je w górę. Takie możli 
wości będą się pojawiać, o czym 
może też świadczyć I kwartał br. 
charakteryzujący się wysokim tem 
pem wzrostu produkcji. Świadczy 
o tym też sprawny przebieg ak­
cji „20 miliardów”, w której zna­
czny udział miała Wielkopolska.

Dobre wyniki gospodarcze 
pierwszych trzech miesięcy te 
go roku pozwoliły skorygować 
niektóre wskaźniki planu pię­
cioletniego w górę, co znalaz­
ło wyraz w projekcie planu 
przedłożonego Sejmowi.

W dalszej części wystąpienia Ed 
ward Babiuch mówił o zadaniach 
rolnictwa i zaopatrzenia ludności 
w produkty rolnicze. Poświęcił 
sporo uwagi zagadnieniom proce­
su inwestycyjnego i potrzebie u- 
powszechniania dobrych w tej 
dziedzinie doświadczeń.

Dla realizacji planu pięcio­
letniego — powiedział E. Ba­
biuch — potrzebna jest su­
mienna praca, czynne posta­
wy, inwencja i inicjatywa oby 
watelska. /

Następnie, sekretarz KC omówił 
niektóre aspekty pracy partyjnej 
w sferze gospodarowania i zarzą­
dzania. Podkreślił on przy tym, 
że punktem zainteresowania orga­
nizacji partyjnych w zakładach 
powinny być przede wszystkim za 
logi, ludzie, ich praca i warunki,
działania, polityka kadrowa i 
scyplina społeczna.

dy-
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Obrady zamknął Jerzy 
sada, który ustosunkował 
do niektórych problemów 
ruszonych w dyskusji.

Za- 
się 

po- 
(zm)

Siły wyzwoleńcze

by na uzyskanie około 20 000 ton 
dodatkowego żywca mięsnego.

Następnie w referacie omó­
wione zostały wyniki gospo­
darcze I kwartału w Wielko­
polsce. Są one pomyślne. Za­
dania planowe zostały przekro 
czone, dzięki czemu uzyskano 
1,3 mld zł dodatkowej produk 
cji. W świetle tych wyników 
możemy dzisiaj powiedzieć — 
stwierdza referat — że zobo­
wiązania podjęte na apel par 
tii i rządu w akcji „20 mi­
liardów”, w której nasz re­
gion zadeklarował 2 mld zł 
— będą znacznie przekroczo­
ne.

Wysoka dynamika wzrostu pro­
dukcji (17 proc.), poprawa dyscy­
pliny produkcyjnej, wzrost wydaj

Dalej referat omawia spra­
wy związane z realizacją pla­
nu 5-letniego. Podkreśla się 
przy tym, że wyższe efekty 
ekonomiczne chcemy osiągnąć 
przede wszystkim drogą dos­
konalenia techniki produkcji 
i organizacji pracy, wzrostu 
dyscypliny i kwalifikacji pra 
cowników. Trzeba wypowie­
dzieć bezwzględną walkę obi 
bokom, symulantom, pijakom 
i notorycznym leniom, których 
mierne wyniki pracy godzą w 
dobry interes uczciwych i pra 
cowitych w większości załóg, 
którzy demoralizują zwłaszcza 
młodych pracowników.

Trzeba już dzisiaj zdawać 
sobie sprawę z tego, że miarą 
naszego prawa do uczestniczę 
nia w korzyściach podziała 
dochodu narodowego. może 
być jedynie własny wkład i 
udział w procesie jego two­
rzenia, a to wyrażać się bę­
dzie w konkretnych wynikach 
wzrostu wydajności pracy. 
Bez wzrastającej wydajności 
pracy nie można sobie wyobra 
żać wzrostu stopy życiowej.

Oczywiście wydajność pracy to 
tylko jeden z warunków. Rozwój 
gospodarki, ogólny postęp uzależ­
niony jest także od ładu w gospo 
darce materiałowej czy też od 
tempa realizacji inwestycji. Re­
zerw jest wszędzie wiele, zarówno 
w produkcji jak i rolnictwie. Np. 
co roku idzie w Wielkopolsce na 
rzeź około 100 tys. cieląt. Zmniej­
szenie tej liczby o połowę i dokar 
mienie do 400 kg wagi pozwoliło-

Wieńce i kwiały 
przed pomnikiem 
Bohaterów Getta

Wczoraj w 29 rocznicę po­
wstania w Getcie Warszaw­
skim — przed pomnikiem Bo­
haterów Getta wieńce i kwia­
ty złożyły delegacje: Stołecz­
nego Komitetu FJN, ZBoWiD, 
Międzynarodowego Komitetu 
Oświęcimskiego, Towarzystwa 
Społeczno - Kulturalnego Ży­
dów w Polsce. (PAP)

Prokuratorzy publiczni 
w Bengalii

Rząd Bengalii mianował 54 
specjalnych prokuratorów pub 
licznych, którzy wezmą udział 
w procesaćh osób oskarżonych 
o kolaborację z armią paki­
stańską podczas walki o nie­
podległość kraju. Procesy te 
odbędą się przed specjalnymi 
trybunałami w Dhace, Czitta- 
gongu i Faridpurze. Poprzed­
nio mianowano już 134 specjał 
nych prokuratorów trybuna­
łów w it innych dystryktach.

PAP

Klęska żywiołowa 
w Kalifornii

Liczne huragany i wyjątko­
wo niskie temperatury spowo­
dowały znaczne szkody w rol­
nictwie kalifornijskim. Na­
stępstwa złej aury okazały się 
tak groźne, że władze stanu o- 
głosiły w niektórych rejonach 
Kalifornii klęskę żywiołową.

Ocenia się, że straty wynio­
są ponad 100 min dolarów.

PAP

ności pracy — oto 
rystyczne cechy 
kwartału br.

Przekroczyliśmy

dalsze charakte 
gospodarki I

też zadania
skupie mleka, żywca i zboża. 
Wszystko to tworzy optymistyczne 
perspektywy dla 5-latki.

W dalszej części referatu Je 
rzy Zasada stwierdził m. in: — 
kluczem do pomyślnego wyko­
nania zadań bieżącej pięciolat 
ki jest i pozostanie kierowni­
cza i organizatorska rola par­
tii, codzienna, organiczna pra­
ca instancji i organizacji par­
tyjnych, prowadzona z żelazną 
konsekwencją i wytrwałością. 
Sprawą naczelną jest utrwale­
nie obecnego klimatu politycz­
nego.

Trzeba podnosić świado­
mą dyscyplinę społeczną za­
łóg, zwiększać poczucie od­
powiedzialności za sprawy 
publiczne ze strony każdego 
pracującego.
Szukając rezerw, których wyko­

rzystanie może przynieść korzyś­
ci — nie zapominajmy o własnym
podwórku; także działalności
naszych instancji i organizacji par 
tyjnych rezerw nie brakuje. Mu- 
simy nauczyć się lepiej gospoda­
rować czasem, oszczędzać czas 
działaczy i aktywu. Czas Jest dzi­
siaj szczególnie drogi. Potrzeba go 
nam na rzetelną, wydajną pracę, 
na konkretną, efektywną działal­
ność. Nie pora na marnotrawstwo 
licznych godzin na galówki, zbęd­
ne narady, czy dyskutowanie te­
go, co zostało już omówione, roz-
strzygnięte 
Zasada.

powiedział Jerzy

Końcową część referatu mów 
ca poświęcił zagadnieniom po­
lityki kadrowej, podkreślając, 
że nie jest prawdą jakoby bra 
kowało ludzi na stanowiska
kierownicze.
sięgać po

Trzeba śmielej
rezerwy kadrowe,

szukać ich wśród ludzi aktyw­
nych, kwalifikowanych. Potrze 
ba nam kierowników mądrych 
i zaangażowanych w proces ro 
zwoju kraju.

Jedno z haseł niedawnej 
kampanii wyborczej brzmiało: 
„jutro zaczyna się dzisiaj”. 
'Jest to niezwykle aktualne ha­
sło. W naszej partyjnej dzia­
łalności, w naszej ofiarnej pra 
cy dla społecznego dobra waż­
ny jest każdy dzień. Tymi sło 
wami Jerzy Zasada zakończył 
swoje wystąpienie, (m)

znów wzmagają ofensywę
Protesty przeciwko agresji USA

Jak wynika z depeszy Agencji France Presse, po jedno, 
dniowym pewnym zwolnieniu tempa, siły wyzwoleńcze w 
Wietnamie Południowym znów wzmogły ofensywę na ca- 
łym terytorium. W nocy z wtorku na środę przeprowadziły 
one 103 ataki na pozycje sajgońskie i amerykańskie We 
wszystkich czterech okręgach wojskowych Wietnamu Połud- 
niowego. W 51 atakach patrioci użyli rakiet, artylerii bądź 
moździerzy.

AFP przypomina następnie, 
że punkt kulminacyjny dzia­
łalności sił wyzwoleńczych w 
ich obecnej ofensywie przy- 
padł w dniu 14 kwietnia. Siły 
wyzwoleńcze przeprowadziły 
w owym dniu 107 ataków. Za­
znacza też, że podczas obecnej 
ofensywy siły wyzwoleńcze ma 
ją większy rozmach niż pod­
czas ofensywy z okresu święta 
Tet w 1968 roku.

Niepokojące są doniesienia 
agencji zachodnich z Waszyng 
tonu. Korespondent Agencji 
France Presse wyraża przypu­
szczenie, że Stany Zjednoczone 
planują nowe bombardowania 
rejonu Hanoi i Hajfongu. Reu­
ter przytacza wtorkową wypo­
wiedź ministra obrony USA 
Melvina Lairda, który oświad 
czył, że każda część Wietnamu 
Północnego może znaleźć się w 
zasięgu amerykańskich ata­
ków lotniczych.

W Związku Radzieckim odbywa-
ją się nadal 
przeciwko

wiece protestacyjne
nowym

działaniom USA w
agresywnym 
Indochinach.

Narada 
korespondentów 

prasy polskiej
19 bm. w Komitecie Central 

nym PZPR w Warszawie roz­
poczęła się narada korespon­
dentów zagranicznych polskiej 
prasy, radia i telewizji, akre­
dytowanych w krajach euro­
pejskich. Obradom przewod­
niczy sekretarz KC PZPR Je 
rzy Łukaszewicz.

W pierwszym dniu narady 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za 
granicznych — Stefan Olszow 
ski przedstawił węzłowe pro­
blemy polskiej polityki zagra 
nicznej, a I zastępca przewód 
niczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Józef Binkowski zapoznał ze­
branych z głównymi kierunka 
mi społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju.

W obradach uczestniczył 
członek Sekretariatu KC, kie 
równik Wydziału Zagraniczne 
go KC PZPR — Ryszard Fre- 
lek. (PAP)

Radziecki kosmonauta
przybywa do Polski

Ich uczestnicy wyrażają sołidar. 
ność z narodem wietnamskim.

Sekretarz generalny KC KPCz 
Gustav Husak, przemawiając we 
wtorek na zebraniu załogi zakła. 
dów „Tatra” w Kolinie powie­
dział, że cały naród czechosłowac­
ki surowo potępia barbarzyńskie 
bombardowania terytorium Wiet­
namu. Uczestnicy zebrania przy, 
jęli rezolucję, w której domagają 
się, aby Stany Zjednoczone wyco- 
fały swe wojska z Indochin.

Rząd rumuński opublikował o- 
świadczenie, w związku z nowymi 
aktami militarnymi USA przeciw­
ko Wietnamowi Północnemu. Na­
ród rumuński — głosi oświadcze­
nie — domaga się niezwłocznego 
wznowienia rozmów paryskich na 
temat Wietnamu oraz wycofania 
wszystkich wojsk amerykańskich 
i ich sojuszników z Indochin.

Rząd Finlandii wyraża ubolewa­
nie w związku z rozszerzeniem a- 
gresji amerykańskiej w Wietna­
mie i zbombardowaniem przez lot 
nictwo amerykańskie cywilnych 
obiektów na obszarze DRf; — 
stwierdza ogłoszone w Helsinkaci 
oświadczenie rządu fińskiego.

Rząd szwedzki jest głęboko za­
niepokojony postępującą eskalacją 
wojny w Wietnamie i usilnie wzy 
wa. Stany Zjednoczone, aby wzno­
wiły rozmowy w Paryżu — oświad
czyi parlamencie minister
spraw zagranicznych K. Wickman

Lotnictwo USA dokonując 
nalotów na terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu przeprowadziło szereg ata­
ków również na port DRW 
Hajfong. Wśród znajdujących 
się w tym czasie w porcie stat 
ków różnych bander był rów­
nież polski motorowiec „Kiliń­
ski”, należący do Polskich Li­
nii Oceanicznych. Statek jest
dowodzony przez kpt. 
Zwolickiego.

Jak informują Polskie 
ceaniczne przedstawiciel

Jerzego

Linie 0- 
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Hajfongu, w czasie nalotu ms 
„Kiliński” nie doznał żadnych u- 
szkodzeń. Cała załoga jest zdrowa 
i w dobrym nastroju i tą drogą 
przesyła rodzinom serdeczne po­
zdrowienia.

M/s „Kiliński” obsługujący linię 
indonezyjską udaje się z Hajfon­
gu do Hongkongu, skąd rozpocz-
nie podróż powrotną do kraju.

PAP

Obrady Prezydium 
i KW CRZZ

Dzisiaj powitamy w Polsce kolejnego bohatera kosmicz­
nych wypraw. Na zaproszenie ogólnopolskiego komitetu ob­
chodów 25-Iecia współpracy naukowo-technicznej między 
Polską i ZSRR — do Warszawy przybywa radziecki kos-
monauta Aleksiej Jełisiejew.
W styczniowe dni 1969 r. 

szlagierem kosmicznym był 
załogowy lot statków „So- 
juz-4” i „Sojuz-5”. Upamiętni­
ła się ta wyprawa „przesiad-

Krajowy zjazd 
spółdzielczyń

Wczoraj rozpoczęły się dwu­
dniowe obrady V Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczyń, na któ­
ry przybyło 400 delegatek re­
prezentujących ponad 5 milio­
nową rzeszę spółdzielczyń pol­
skich.

Głównymi problemami oma­
wianymi y toku obrad są spra 
wy związane z dalszą poprawą 
warunków życia i pracy ko­
biet w miastach i na wsi, 
aktywizacji społecznej kobiet 
zrzeszonych i zatrudnionych w 
spółdzielczości.

Pozdrowienia i wyrazy uz­
nania za ofiarną pracę przeka­
zał delegatkom, a za ich po­
średnictwem wszystkim spół-
dzielczyniom w kraju za-
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Kazimierz Barcikowski. (PAP)

ką” kosmiczną A. Jelisiejewa, 
który wystartował z ziemi na 
statku „Sojuz-5”, zaś wylądo­
wał na statku „Sojuz-4”. Kos­
monauta orbitował wówczas 
przez godzinę, dokonując eks­
perymentów z kosmicznym 
spawaniem materiałów. W tym 
samym roku — w październi­
ku — jako członek załogi stat­
ku „Sojuz-8” A. Jełisiejew 
brał udział w grupowym locie 
statków tej serii, oznaczonych 
kolejnymi numerami 6, 7 i 8.

Przed rekiem, w kwietniu 
1971 r. A. Jełisiejew Uczestni­
czył w kosmicznej w^pr^wie 
,<Sojuza-10”, która upamiętniła 
się połączeniem tego statku ze 
stacją orbitalną „Salut”. '

Nasz gość liczy dziś 37 lat. 
Jest z zawodu inżynierem-me- 
chanikiem, absolwentem Wyż­
szej Szkoły Technicznej im. 
Baumana w Moskwie. Uzy­
skał tuż tytuł naukowy dokto­
ra.

W czasie kilkudniowego po­
bytu w Polsce radziecki gość 
— poza Warszawą — odwiedzi 
Katowice, Kraków, Toruń i 
Gdańsk, spotykając się ze śro­
dowiskami naukowymi, robot­
nikami zakładów pracy i mło­
dzieżą. (PAP) ‘

Dokończenie ze str. 1
mem gospodarczym; udziela­
nie pracownikom pożyczek na 
opłacanie lub uzupełnianie 
wkładu mieszkaniowego w bu 
downictwie spółdzielczym, lo­
katorskim lub własnościo­
wym oraz na uzupełnianie 
wkładu przy budowie domów 
jednorodzinnych.

Podkreślano, że udzielanie 
pomocy z zakładowego fun­
duszu mieszkaniowego musi 
mieć charakter jawny, a doty 
czyć powinno przede wszyst­
kim osób znajdujących się w 
najtrudniejszych warunkach 
materialnych. (PAP)

III poznańskie 
spotkanie

Dokończenie ze str. 1
wanie. analiz najbardziej ak­
tualnych wydarzeń politycz­
nych. Służą one także okreś­
lania aktualnych zadań w za­
kresie upowszechniania niem- 
coznawstwa, wzajeijinej ins- 
piraęji naukowców i publicys­
tów, pogłębianiu więzi pomiS 
d'zy nauką a publicystyką.

O wysokiej randze tych spo* 
kań świadczy fakt, iż w tego- 
rocznych obradach — których 
gospodarzem jest tradycyjnie 
Rozgłośnia Poznańska Polskie 
go Radia wraz z Biurem Kadr 
i Szkolenia Radiokomitetu, 
Instytutem Zachodnim, przy 
współudziale Poznańskiego
Wydawnictwa Prasowego 
RSW „Prasa” — zapowiedzia­
ło swój udział ponad stu pu­
blicystów z całej Polski.

(zsz)



NARADY

W DNIACH

BEZ NARAD

Zarządzenie w sprawie dni 
bez narad — tak potocz­
nie nazywany jest akt 

prawny wydany . 1 lutego br. 
przez premiera, a dotyczący 
usprawnienia organizacji pra­
cy kierowników naczelnych, 
centralnych i terenowych orga 
nów administracji oraz kierów 
ników jednostek gospodar­
czych i instytucji. Z udziałem 
tych osób — mówi zarządzenie 
— tylko w poniedziałki i 
czwartki mogą być organizowa 
ne narady, wszelkiego rodzaju 
zebrania, szkolenia, uroczysto­
ści itp. imprezy odrywające 
szefów od pracy wewnątrz jed 
nostek organizacyjnych.

Na podstawie tego aktu 
prawnego przewodniczący pre 
zydiów WRN i RN Poznania 
wydali zarządzenia stanowią­
ce, że tylko we wtorki i czwart 
ki mogą być organizowane na­
rady i wszelkie zebrania z 
udziałem stale urzędujących 
członków Prezydium WRN 
(RN Poznania) oraz prezydiów 
PRN (DRN) i GRN, a także 
kierowników podległych tym 
prezydiom jednostek organiza­
cyjnych i gospodarczych.

Niniejszy artykuł jest próbą 
odpowiedzi na pytanie: w ja­
kim stopniu realizowane są za

sprawie dni bezrządzenia w 
narad?

— Obecnie 
mniej narad

organizuje się 
niż poprzednio,

ale moim zdaniem, poprawa w 
tym zakresie jest jeszcze nie­
wystarczająca — mówi dzien­
nikarzowi przewodniczący jed­
nej z Gromadzkich Rad Naro­
dowych w powiecie poznań­
skim.

— Czy wszystkie te narady 
— zgodnie z zarządzeniem Pre 
zydium WRN — odbywają się 
we wtorki i czwartki?

— Niestety, zdarza się, żę ze 
brania dochodzą 
również w innych

— Mógłby pan 
jakiś przykład?

do skutku 
dniach.

przytoczyć

— Oczywiście. 31 marca br., 
a więc w piątek, brałem udział 
w powiatowej naradzie o tema 
tyce przeciwpożarowej. Nara­
dę zorganizowało Prezydium 
PEN w Poznaniu dla przewód 
niczących GRN i kierowników 
jednostek gospodarczych.

Podobny był ton wypowiedzi 
innych działaczy rad narodo­
wych — rozmówców dziennika 
rza. Natomiast dla mini-son- 
daźu, przeprowadzonego ■wśród 
kierowników zakładów pracy 
Poznania, charakterystyczna by 
h wypowiedź dyrektora naczel 
nego jednego z zakładów prze­
mysłu metalowego.

— W poniedziałki i czwartki 
godzinach rannych pociągi 

(odchodzące z Poznania do 
Warszawy) przepełnione są

Laureaci konkursu 
na plakat filatelistyczny

„Polska 73“ .
Jak wiadomo, w przyszłym 

roku ma się odbyć w Poznaniu, 
w związku z obchodami 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Ko­
pernika, Światowa Wystawa 
Filatelistyczna „Polska 73”. W 
tych dniach rozstrzygnięto kon 
kurs na plakat tej imprezy.

Jury pod przewodnictwem art. 
grafika Edmunda Budasza rozpa­
trzyło 88 nadesłanych prac. Nagro­
dy otrzymają: Bożena Jankowska, 
Olsztyn, godło „Słońce i Ziemia"

I, Joanna Krzymuska-Stokow- 
ska, Warszawa, godło „Stop" — 
H, Ryszard Kuba Grzybowski, 
Łódź. godło „Klaser" — także n, 
oraz Jan Olejniczak, Poznań, godło 
„Ziemia" — ni.

Ponadto jury przyznało wy­
różnienie honorowe Zbignie­
wowi Kaji z Poznania. Rafało­
wi Jasionowiczowi z Poznani? 
°raz Zofii Białas z Krakowa.

(c)
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uczestnikami narad. Jednakże 
warto znosić te niewygody (czy 
trzeba je znosić? — to przy oka 
zji pytanie pod adresem PKP) 
za cenę czterech dni bez narad 
w tygodniu. Takie rozwiązanie 
pozwala każdemu dyrektorowi 
rozplanować sobie pracę. Przed 
zarządzeniem premiera, kiedy 
to narady odbywały się i w 
piątki, i świątki, planowanie 
zajęć np. na tydzień nie miało 
sensu.

— Z tego, co pan mówi wy­
nika, że narady dyrektorów 
zgodnie z zarządzeniem premie 
ra organizowane są wyłącznie 
w poniedziałki i czwartki.

— Taka jest właśnie reguła. 
Odstępstwa od niej zdarzają 
się raczej wyjątkow’0. Np. 29 
marca, a więc w środę odbyła 
się narada m. in. z udziałem 
kierowników zakładów pracy 
naszego regionu. Tematem by­
ła współpraca Politechniki Po 
znańskiej z praktyką gospodar 
czą...

Niemal każdy rozmówca po­
trafił podać dziennikarzowi 
przykład z cyklu „narady w 
dniach bez narad”. Uzbierało 
się więc tego sporo.

Sobota, 4 marca — na Jeży­
cach podsumowanie współza­
wodnictwa w zakresie po­
wszechnej samoobrony.

Sobota, 11 marca — na Je­
życach uroczyste zakończenie 
konkursu „Poznań piękniejszy 
dziś niż wczoraj”.

Środa, 15 marca — uroczyste
otwarcie wystawy 
oręż” w Bibliotece 
teckiej.

„Nauka to 
Uniwersy-

Środa, 15 marca — zgroma­
dzenie delegatów poznańskiego 
Oddziału Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Bu­
downictwa.

Środa, 22 marca — w Nara­
mowicach uroczystość z okazji 
20-lecia Centrali Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa.

Środa, 22 marca — w siedzi­
bie Prezydium WRN narada ak 
tywu branży obuwniczej.

Poniedziałek, 27 marca — w 
siedzibie Prezydium RN Pozna 
nia spotkanie z członkami ko­
legiów do spraw wykroczeń.

W tych posiedzeniach brali 
udział odpowiednio członkowie 
prezydiów WRN, RN Pozna­
nia, DRN Jeżyce (dla których 
dni narad to wyłącznie wtorki 
i czwartki) oraz rektorzy wyż­
szych uczelni i kierownicy za-

Zajazd pod białym łabędziem

ta,
Dokończenie ze str. 3 

najstarszy chyba w Polsce 
członek pływackiej braci, zaj­
mującej się zawodowo wyła­
wianiem tonących. Zatrudnio­
ny już w 1929 roku w Łazien 
kach Miejskich, po 6-letniej 
pracy w Zdunach wrócił znów 
do Krotoszyna, gdzie od 10 
lat czuwa nad bezpieczeń­
stwem kąpiących się w jezio 
rze na Błoniu. Otwarcie ośrod 
ka będzie dla niego prawdzi­
wym świętem.

— Starczy panu sił do dal­
szej pracy, jak kandydatów 
na topielców przybędzie? — 
pytam.

— Wyłowiłem ich sporo w 
swoim życiu i myślę, że dam 
radę następnym, mimo swej 

zapewniasześćdziesiątki
dziarsko Szlachta i z góry już 
cieszy się na obiecane miesz­
kanie służbowe w powstają­
cym budynku.

Sporo jeszcze koło tego 
obiektu roboty. Ale słowo raz 
dane obowiązuje. Załogi 12 za 
kładów pracy nie poskąpią 
sił, aby budynek zbudować i 
wykończyć. A są wśród nich 
tacy potentaci, jak Krotoszyń­
skie Zakłady Ceramiki Budów 
lanej, Przedsiębiorstwo Re­
montowe Gospodarki Komu­
nalnej, Zakłady Przemysłu 
Drzewnego. Załoga tych ostat­
nich wykona w czynach spo­
łecznych roboty ciesielskie, 
stolarskie, podłogi i parkiety. 
Dopomogą w tym pracownicy 
Spółdzielni Pracy Przemysłu 
Meblarskiego. Załoga Spół­
dzielni Wielobranżowej wyko- 

kładów pracy, którym zarzą­
dzenie premiera wyznacza po­
niedziałki i czwartki na odby­
wanie narad i uroczystości.

Poniedziałki i czwartki są 
również dniami, w których mo 
gą być organizowane zebrania 
z udziałem m. in. kierowników 
centralnych organów admini­
stracji. Lektura prasy codzien­
nej prowadzi jednak do wnio­
sku, że kierownicy ci w in­
nych dniach tygodnia bywają 
odrywani od pracy wewnątrz 
swoich jednostek organizacyj­
nych. Np. poszczególni mini­
strowie brali udział:

— w środę, 22 marca w se­
minarium aktywu Zrzeszenia 
Studentów Polskich;

— w sobotę, 25 marca w 
spotkaniu w Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki z okazji Między­
narodowego Roku Książki;

— w środę, 5 kwietnia — w 
zjeździe Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków;

— w środę, 5 kwietnia w kon 
ferencji z okazji „Dni Leśnika 
i Drzewiarza”;

— w sobotę, 8 kwietnia w 
uroczystościach z okazji „Dnia 
Pracownika Służby Zdrowia”.

Jeśli nie wszystkie, to z pew 
nością większość wymienio­
nych narad i uroczystości by­
ła potrzebna. Jednakże czy nie 
mogła się odbyć w dniach na­
rad i wówczas z udziałem lu­
dzi na kierowniczych stanowi­
skach albo też w innych 
dniach, ale już bez udziału do 
stojników?

Pokrótce przedstawione na 
wstępie tej publikacji zarządzę 
nia premiera oraz przewodni­
czących prezydiów WRN i RN 
Poznania nie wzbraniają prze 
cięż szeregowym pracownikom 
udziału w zebraniu Zorganizo­
wanym w jakikolwiek dzień 
tygodnia. Dotyczą natomiast 
ludzi zajmujących kierownicze 
stanowiska. Zarządzenia okre­
ślając dni, w których szefowie 
nie mogą uczestniczyć w żad­
nych naradach, zobowiązują ich 
bowiem jednocześnie do prze­
znaczenia tych dni bez narad 
na usprawnianie kierowania 
działalnością podwładnych. Za 
rządzenie premiera stanowi, że 
w dniach bez narad szefowie: 
„powinni poświęcić się całko­
wicie pracy wewnątrz kierowa 
nych jednostek organizacyj­
nych, pracy w terenie z jed­
nostkami podległymi, podpo­
rządkowanymi i nadzorowany­
mi, dokonywać inspekcji i wy­
konywać funkcje nadzoru”.

Znając te intencje trzeba nie 
pokoić się każdym udziałem 
szefa w naradzie w dniu bez 
narad. Oznacza to bowiem sza 
fowanie tym czasem i tą ener­
gią, które powinny być zużyt­
kowane na usprawnianie kie­
rowania i zarządzania, na spo­
wodowanie lepszej niż dotych 
czas pracy podległych jedno­
stek.

MICHAŁ ŁUCZAK

na okna o konstrukcji metalo 
wej. Spółdzielnia Usługowo- 
Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Krotoszynie zadeklarowała 
roboty murarskie i stolarskie. 
POM zrobi filary, bariery o- 
chronne i załatwi czynności 
spawalnicze. Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa i Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu przeprowadzą montaż 
konstrukcji stalowych. Włą­
czy się do prac wykończenio­
wych i porządkowych mło­
dzież Technikum Ceramiczne­
go, którego dyrektorem jest 
Benedykt Przybylski — prze­
wodniczący PK FJN.

Niejedną jeszcze godzinę 
wyrwą ze swego wypoczynku 
na chodzenie koło tej sprawy 
członkowie Społecznego Korni 
tetu Budowy, któremu prze­
wodniczy Antoni Augusty­
niak. Pasja działacza każę mu 
poświęcać wyglądowi estetycz 
nemu miasta i jego wyposaża 
niu w urządzenia komunalne i 
socjalne więcej uwagi niżby 
wynikało to ze służbowej po­
winności. Sporo udało się w 
mieście załatwiać przy pomo­
cy załóg zakładów pracy, któ­
re sprawują patronat 
lenią, urządzają w 
społecznych skwery, 
ki, pasy zieleńców 

nad zie- 
czynach 
kwietni- 

wzdłuż
ulic, wysadzanych na pobo­
czach tysiącami krzaków róż. 
Porządkowanie targowiska, 
okolic dworca, poszczególnych 
ulic, to dalsze etapy zaczętych 
prac.

Przydałoby się jeszcze ką­
pielisko kryte. Jedyny w

Woda dla Poznania (2)

Jak pokryć deficyt?
czoraj na naszych łamach

Sra zamieściliśmy wywiad z 
pracownikami Zakładu 

Hydrografii Instytutu Geogra­
fii przy UAM — doc. dr. hab. 
Michałem Żurawskim i mgr 
Alfredem Kanieskim na te­
mat przyczyn niedawnych kło­
potów z wodą, które wszyscy 
dotkliwie odczuliśmy. Nasi roz 
mówcy mówili, że spowodo­
wała je nie tylko trwająca wie 
le miesięcy susza, lecz także 
niewłaściwa eksploatacja za­
sobów wodnych.

Na końcu swej wypowiedzi 
zawarli uwagę, że Poznań po­
winien mieć przynajmniej trzy 
ujęcia wody z różnych źródeł. 
Sprawa dodatkowego ujęcia 
wody dla Poznania znalazła 
się też w centrum uwagi 
władz miasta i poszczególnych 
komórek resortu ' gospodarki 
komunalnej. Odwiedziliśmy 
niedawno Biuro Projektów Bu 
downictwa Komunalnego w 
Poznaniu, którego pracownicy 
z własnej inicjatywy i bezin­
teresownie przystąpili do wstę 
pnych badań nad możliwością 
mi poprawy zaopatrzenia Poz­
nania w wodę. Wyniki badań 
przekazano Wodociągom. Za­
poznano z nimi również wła­
dze miasta. Zwołano radę tech 
niczną, na której przyjęto pro­
pozycje biura i zlecono mu 
dalsze rozpracowanie proble­
mu. Teraz grupa specjalistów 
pracuje nad tym zagadnie­
niem. O rezultatach tej pracy 
rozmawialiśmy z dyrektorem 
Biura Projektów — Eugeniu­
szem Kolnym i inż. Adamem 
Maruniewiczem.

Poznań czerpie wodę z dwóch 
źródeł: z Warty i z wód pod­
ziemnych. Dwie trzecie zapo­
trzebowania miasta na wodę 
pokrywa jednak nasza poczci­
wa Warta, która ostatnio jest 
tak wąska, że przypomina ra­
czej strumyk niż rzekę. A za­
potrzebowanie na wodę wzra­
sta z każdym miesiącem. Tym 
czasem wodociągi — przy swo 
jej maksymalnej pracy — są 
w stanie pokryć je zaledwie w 
90 procentach. Co prawda wy- ( 
dajność ich wzrasta zwykle la 
tern, ale trzeba się liczyć z ko­
niecznością ograniczenia licz­
by czynnych stawów infiltra­
cyjnych. Przewiduje się, że w 
ciągu najbliższych miesięcy 
wydajność obydwu ujęć bę­
dzie odpowiadała średniemu 
zapotrzebowaniu miasta, a w 
1973 r. powinna jeszcze nieco 
wzrosnąć, ale przy dynamicz­
nym zwiększaniu się zapotrze­
bowania przyrost ten wystar­
czy zaledwie na pokrycie wzro 
stu zużycia wody.

Wodociągom przyznano do­
datkowo około 200 min zł na 
modernizację i rozbudowę u- 
jęć wodnych. Planuje się, że 
dzięki temu do 1975 r. miasto 

mieście basen, zwany 
łazienkami, nie może 
cić amatorów kąpieli, 
szyniacy, mając do 
perspektywę dojazdu 

szumnie 
pomieś- 
Kroto- 

wyboru 
lOÓ km

do najbliższego jeziora, gdzie 
jest porządne kąpielisko, pcha 
ją się jak śledzie do odkryte­
go basenu.

Wiceprzewodniczący Augu­
styniak snuje wizję zbudowa­
nia w przyszłości pływalni 
krytej w pobliżu filtrowni. W 
bieżącej pięciolatce WKKF o- 
biecuje 4 miliony złotych na 
ten cel, Zakłady Sprzętu Mo­
toryzacyjnego, które będą się 
budowały, dadzą 6 milionów 
złotych. Brakuje jeszcze dwa 
miliony złotych.

1 — Musimy je jakoś zdobyć 
— frasuje się mój rozmówca 
i zaraz dodaje:

— Potrzebna jest naszej mło 
dzieży kryta hala sportowa. 
Nasi siatkarze, znajdujący się 
aktualnie w lidze międzywo­
jewódzkiej. nie mają gdzie od 
bywać meczów i treningów. 
Do wypożyczanych sal gimna 
stycznych w szkołach nie wol­
no wpuszczać publiczności.

Coś mi się wydaje, że w Kro 
toszynie nie skończy się tak 
szybko działalność społecznych 
komitetów budowy. Bardzo 
Ważnych i Potrzebnych Obiek 
tów Wyższej Użyteczności. 
Krotoszyniacy nie spoczną aż 
dopną swego. Niebo i ziemię 
poruszą, a możnych protekto­
rów i orędowników swej spra 
wy dogonią nawet w Warsza­
wie. Uparci ludzie. Nie, raczej 
konsekwentni w działaniu.

MARIA POLCYNOWA 

będzie miało prawidłową re­
zerwę wody na wypadek su­
szy i klęsk żywiołowych.

Z zapasami wody nie jest 
wcale tak dobrze. Jest jej cią­
gle za mało, mimo że od lat 
trwają poszukiwania skąd po­
kryć rosnący deficyt. Ostatnio 
odkryto dosyć pokaźne zasoby 
wody w dolinie toruńsko-e- 
berswaldzkiej, w okolicach Na 
kła. Ale ciągnąć rurociąg do 
Poznania z odległości ponad 80 
km, 
Nie 
jak 
pać 
jest

to zbyt daleko i za drogo, 
ma więc innego wyjścia 
jeszcze intensywniej czer- 
wodę z Warty. Potrzebne 
więc nowe ujęcie.

Inżynierowie: dr Edmund 
Kostrzewa i Adam Marunie­
wicz — współtwórcy koncepcji 
— orzekli, że innego wyjścia 
nie ma. Co prawda program 
zaspokojenia zapotrzebowania 
na wodę obejmuje okres do 
2020 r., a realizowany będzie 
w pełni dopiero po 1975 r., ale 
już teraz trzeba pomyśleć o 
wielu inwestycjach komunal­
nych na Warcie. Przede wszy­
stkim rzeka musi być uregulo­
wana na znacznej długości, 
trzeba pobudować zbiorniki 
wody, zastanowić się jak kie­
rować okoliczne ścieki. Pro­
gram zawierać też będzie wy­
tyczne dla gospodarki wodnej 
dla całej Warty, przy czym za 
kłada się, że wszystkie zakła­
dy przemysłowe będą się doń 
bezwzględnie stosowały. Inne 
postępowanie wyklucza powo­
dzenie inwestycji. Trzeba więc, 
aby kierownictwa tych zakła­
dów już teraz przyjęły ten 
fakt do wiadomości i w swych 
najbliższych planach uwzględ­
niły sprawę doskonałego oczy­
szczania fabrycznych ścieków.

Program przewiduje, że po 
roku 2 000 mieszkańcy Pozna­
nia zużywać będą około 650 m 
sześć, wody w ciągu doby. 
Tymczasem po 1975 r., już po 
rozbudowie, wodociągi będą 
miały maksymalną wydajność 
jeszcze znacznie niższą od po­
trzebnej. Skąd wziąć różnicę 
i jak ją uzyskać?

00 REDAKTORA

Czy „Marcinek
jest łubiany przez dzieci?

Często ukazują się wiado­
mości o działalności Teatru 
„Marcinek”. Jego zasługi oraz 
olbrzymie zainteresowanie ja­
kie wzbudza w kraju i za gra­
nicą swą sztuką są powszech­
nie znane. Pozornie powinniś­
my się cieszyć. Rodzice jednak 
często wyrażają wątpliwości 
co do celowości wysyłania dzie 
ci do tego teatru. Dzieci nie 
natrafią np. wydać opinii o 
oglądanym przedstawien..u w 
tym teatrze, ani też opowie­
dzieć co widzieli na scenie. 
Przebywając z dzieckiem na 
przedstawieniu można zc ob­
serwować już od połowy spek­
taklu zmęczenie i brak zainte­
resowania dziecka tym, co 
dzieje się na scenie. Dziecko 
jest jak gdyby odurzone ab­
strakcją i wydziwianiem. Nie 
nadąża za tokiem akcji.

Proszę sobie wyobrazi, że 
na pytanie jakie zadałem 
chłopcu, który ma obecn e 8 
lat co mu się najwięcej po­
dobało w teatrze odpow edział, 
ze „Przygody zbója Madeja”, 
Które wystawiane były w Te­
atrze Nowym. Wydaje się, że 
Poznań nie ma teatrzyku dla 
młodzieży szkolnej, takiego, 
który by był przychylnie wi­
dziany również przez rodziców 
i nauczycieli. To, ci prezentu­
je Teatr „Marcinek” iest do­
bre artystycznie i awangardo­
we, ale nie do zwyczajnej kon 
sumpcji na co dzień. W Pozna 
niu natomiast brak jest takie­
go normalnego teatru kukieł­
kowego, który by dosta czał 
dzieciom radości, marzeń i 
wc^uszeń, bo tego właśnie nie 
daje im „Marcinek”.

Franciszek Krawczyński 
Poznań

CD REDAKCJI: Sprawa, 
<tóią poruszył nasz czytelnik 
vjdaje się złożona. Nie byli- 
byćmy skłonni zgodzić się z 
mm. że „Marcinek” nia cieszy 
się zainteresowaniem swych 
na młodszych widzów. Przeczą 
temu przede wszystkim dane

Pracownicy Biura Projek­
tów Budownictwa Komunalne 
go opracowali aż trzy warian­
ty rozwiązania problemu. Wy­
bór pozostawia się inwestoro­
wi, czyli wodociągom.

Pierwsza wersja, to powiele­
nie obecnego ujęcia rzecznego 
i utrzymania metody uzdatnia 
nia wody na stawach infiltra­
cyjnych. Tu jednak nasuwa 
się zaraz argument przeciwny 
tej koncepcji; wydajność sta­
wów jest mała. Można ją in­
tensyfikować tylko poprzez po 
ziome studnie drenażowe i u- 
szczelnienie skarp, ale zawsze 
występuje pewna strata wody 
pompownej do stawów.

Drugie rozwiązanie, to kla­
syczne ujęcie wody rzecznej 
(może być denne lub brzego­
we) i chemiczne uzdatnianie 
jej na urządzeniach uzdatnia­
jących.

Trzecia wersja — zamiana 
stawów infiltracyjnych na tzw. 
filtry powolne, czyli — jak to 
określił inż. Maruniewicz — 
cofnięcie się o 100 lat. Mimo 
to fachowcy skłaniają się wła­
śnie ku tej koncepcji. Jest ona 
bowiem najprostsza w realiza­
cji, obsłudze i konserwacji. Po 
za tym daje najpewniejsze e­
fekty. Jest to bowiem filtr 
logiczny.

W tym roku wybuduje 
jeden doświadczalny filtr 

bio

się 
po-

wolny. Przez dwa riastępne la­
ta będzie się obserwowało e- 
fekty jego pracy, jaki wpływ 
będą miały poszczególne czyn­
niki na wartość i metodę uz­
datniania. Po dwóch latach do 
świadczeń przystąpi się do bu 
dowy dalszych tego typu sta­
wów.

Według zapewnień projek­
tantów, metoda ta daje stu­
procentową gwarancję na zli­
kwidowanie deficytu wody i 

że docelowopozwoli na to,
wodociągi będą pracowały z 
pewną rezerwą wody. Byłby 
to wreszcie oczekiwany rezul­
tat dociekań.

WANDA NAROŻNA

statystyczne mówiące o dużej 
frekwencji w tym te itrze, a 
także wyniki badań najmowych 
n^d recepcją widow;sk sce­
nicznych przez dzieci.

Rzecz w tym, że „Marcmek” 
stawia przed swymi odbiorca­
mi istotnie wyz^ze wymogi mz 
s« ena dramatyczna adresu aca 
czasami także j*e przeasta- 
"Wienia dla dzieci i młodzieży. 
Nie zawsze bowiem prawidło­
we odczytanie fabuły J"dz roz 
poznanie typowych ce'**! boha­
terów sztuki jest dostatecznym 
sornvdzianem odbioru. „Mar­
cinek” nie stawia bowiem ną 
tabuie i na proste schematy 
treściowe. Przede wszystkim 
-.h:e uczyć swych odbiorców 
myślenia kategoriami teatru, 
wtzjemniczać ich w arKana 
5ri”ki. kształtować gistv este­
tyczne swych odbiorców. To, że 
lepszym odbiorem widm dzie­
cięcego cieszą się spektakle 
przygotowane przez sen ty ara- 
m a tyczne zapewne jest p aw- 
dą. Ale pamiętajmy — teatr 
dla dzieci rządzi się takimi 
samymi prawami, co i ten dla 
dorosłych. To znaczy zna 
zjaw sko spektaklu ,pod pu- 
brczke”, schlebiającego gustom 
swvch odbio"ców, nie zmusza­
jącego ich do myślenia i zna 
tOótr ambitny poszukujący.

Cnhą charakterystyce ia dla 
produkcji artystycznych .Mar- 
cmka” jest przy tym znaczne 

jego spektaklizrć /nicowanie
wg kryteriów wieku cdbior-
o Są więc w rep'? "tu arze 

tego teatru spektakle ad-eso- 
wane wyłącznie dla widzów 
inru^ych, są przedstawienia 
dla młodzieży szkolnej, są tak­
że i dla widzów najmłodszych. 
Nie zawsze natomiast dość?-, 
tec^ra jest informacja ^la ko­
ga konkretny spektakl jes’’ 
prze/naczony. Być może więc, 
że dziecko naszego czytelnika 
było na przedstawień ;) ad-e- 
sc^anym dla nieco stamyrn 
odb crców. (ob)



Pomnik
Broniewskiego
Jak wiadomo w rodzinnym 

mieście Władysława Broniew 
skiego Płocku stanie pomnik 
tego, jednego z największych 
polskich poetów.

Obecnie kończy się prace 
montażowe w Gliwickich Zakła 
dach Urządzeń Technicznych 
gdzie wykonano odlew pom­
nika. Autorem jego jest doc. 
Gustaw Żemła.

Monumentalna rzeźba uka­
zuje wśród sztandarów utwo­
rzonych z książek twarz po­
ety. Na płytach z brązu wyku­
te są słowa z wierszy Włady­
sława Broniewskiego. Między 
innymi znajdujemy tam cyta­
ty:

„Wiersze wam daję, jak 
chłop ziemię, jak górnik wę- 
giel“ i „Piekne jesteś Ma­
zowsze, stąd wyrosły mi 
skrzydła do lotu".

Po próbnym montażu w 
Gliwicach pomnik zostanie 
przewieziony do Płocka gdzie 
23 kwietnia bedzie zmonto­
wany na skarpie wiślanej w 
pobliżu domu w którym uro­
dził się poeta.

Na zdjęciu: montaż pom­
nika.

CAF

Metalowcy o sprawach bhp

Więcej autentycznej wrażliwości

Nie ma wątpliwości, że je­
śli chodzi o poprawę bez 
pieczeństwa i higieny 

pracy, a także ogólnych warun 
ków socjalnych i bytowych 
pracowników i ich rodzin, to 
w ciągu 15 pogrudniowych 
miesięcy zrobiono dla na­
szych załóg więcej, niż w 
ciągu kilku ubiegłych lat... 
mówili na niedawnym plenum 
zarządu swego okręgu, poznań 
scy działacze związku zawodo­
wego metalowców. Podawali 
też przykłady korzystnych 
zmian w dziedzinie plac, cen, 
Urlopów, świadczeń socjal­
nych, a także wzrostu nakła­
dów na bhp oraz zmianę ogól­
nego klimatu towarzyszącego 
postulatom związkowym.

Istotne to, że słowa takie pa 
dają z ust działaczy tereno­
wych. Mówią oni, że obecnie 
klimat jest bez porównania 
korzystniejszy dla związkow­
ców, niż dwa lata temu, że ad 
ministracja przemysłowa — i 
to od zakładu przez zjednocze­
nie aż do ministerstw — stała 
się jakby wrażi;’”sza na kry­
tyczne głosy z dołu.
' Chociaż... Z dyskusji wyni­

kało, że już zaczynają się u- 
jawniać przypadki wrażliwoś­
ci — bez pokrycia, co musi bu 
dzić niepokój; robi się niby 
wiele, ale efekty są nadal ma­
łe.

Oto w niektórych dużych i 
znanych zakładach metalo­
wych Wielkopolski (m. in. w 
Zakładach Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie, w Fa­
bryce Żarówek „Lumen” w 
Pile a także w Poznańskiej Fa 
bryce Łożysk Tocznych) zano­
towano w ubiegłym roku zna­
czny wzrost liczby wypadków 
przy pracy. Na tle zwiększo­
nych nakładów na bhp i wzmo 
żonego tempa odrabiania zale­
głości w tej dziedzinie, trudno 
zrozumieć przyczyny tego zja­
wiska.

Oto w „Pomecie” część pra­
cowników w dalszym ciągu po 
sługuje się narzędziami pneu­
matycznymi z wrocławskiej fir 
my „Archimedes”, powodują­
cymi groźną chorobę zawodo­
wą zwaną wibracyjną. Rada 
zakładowa i dyrekcja „Pome- 
tu” od trzech lat zabiegają o 
zmianę konstrukcji tych na­
rzędzi, lecz bezskutecznie.

Po grudniu wydawało się, że 
zadzierzgnięta współpraca z 
naukowcami, pomysły racjona 
lizatorskie własnych pracow­
ników i ogólny klimat troski o 
człowieka przełamie biurokra­
tyczną mitręgę. Niestety, w u- 
biegłym roku ..Pomet” wypła­
cił kolejne półtora miliona zło 
tych odszkodowania za utra­
coną zdolność do pracy męż­
czyzn w sile wieku. Trzeba tu 
dodać, że podobnymi narzę­
dziami posługują sie też pra­
cownicy niektórych innych za­
kładów.

Oto no nożarze w . Stomilu”, 
gdy władze zarządziły pow­
szechny przegląd urządzeń 
przeciwpożarowych, w pew- 
nrm znanym zakładzie na Je­
życach. spośród 20 skontrolo­
wanych gaśnic, większość by­
ła pusta. W tym kontekście

wszystkie poprzednie różowe 
sprawozdania administracji o 
stanie bhp w tym zakładzie o- 
kazaly się zwykłym pustosło­
wiem.

Słuchając tego przypomnia­
ło mi się, iż kiedyś sam widzia 
łem, jak zapalił się dach wa­
gonu silnikowego tramwaju. 
Było to na skrzyżowaniu ulic: 
Dzierżyńskiego i Marchlew­
skiego. Motorniczy chwycił za 
gaśnicę — była pusta. Skoczył 
po drugą do wagonu doczep- 
nego — to samo. Wybiegł więc 
naprzeciw nadjeżdżającego ko 
legi, wołając o pomoc. Nieste­
ty, sprawne gaśnice znalezio­
no dopiero w trzecim i czwar­
tym tramwaju. Wspólnymi si­
łami tramwajarze pożar uga­
sili. Ofiar nie było. Ale trzeba 
było słyszeć komentarze ludzi.

W tym miejscu nasunęła mi 
się refleksja, że zarówno w 
tramwajach, jak i w omawia­
nym zakładzie, wszystkie gaś­
nice tkwiły na swoich miej­
scach, żadnej nie brakowało. I

Zdawałoby się, że kraj do­
brobytu, jakim jest nie­
wątpliwie NRF, winien 

być uosobieniem spokoju. Po­
nieważ jednak w cieniu „ol- 
bizvma gospodarczego’, jakim 
się mieni NRF, wyrastają na 
przekór stabilizacji życia siły 
zakłócające spokój, należy za­
pytać — jakie są przyczyny te­
go stanu rzeczy?

Pojęciu „spokojnie płynące­
go Renu” zaprzeczają przede 
wszystkim liczne zjawiska ide 
ologiczno - polityczne, które 
świadczą o tym, że w NRF 
obok realistycznego nurtu wy­
stępują siły, które detronizu- 
ją pięknowłosą Lorelei siedzą­
cą w’ zadumaniu na skale, a jej 
miejsce nad Renem każą zaj­
mować jakimś złowrogim de­
monom. Oto dowody. Wcale 
nie te najskrajniejsze w rodza- 
u wystąpienia odwetowej „Ak­
cji Opór”, czy wieców z trans­
parentami domagającymi się 
Dostawienia kanclerza „pod 
ścianą”. — Za obiekt naszych 
obserwacji przyjmijmy wynu­
rzenia nobliwych polityków z 
opozycji antyrządowej. — Ja­
kimi metodami walczą? — Ja­
kimi argumentami operują?

Pierwszą zasadą stosowaną 
obecnie jest śwnadome szerze­
nie nastrojów panikarskich. 
Dotyczy to przede wszystkim 
dredziny gospodarczej. Zamia 
rem opozycji CDU/CSU i wszel 
kich pomniejszych ugrupowań 
nacjonalistycznych jest (wbrew 
prognozom zaprzeczającym re­
cesji) zasianie w duszy miesz­
czucha zachodnioniemieckiego 
niepokoju o s‘ab:lność waluty 
i o gospodarcza przyszłość krą 
ju ood rządami koalicji SPD— 
FDP.

Opozycja chadecka, która ze 
względów takiycznych nie mo­
że aprobować otwarcie skraj­
nych p^zeiawów szowinizmu, 
liczy mimo to na poparcie ze 
strony ugruoowań nacjonali­
stycznych w wyborach. Żeby 

to widocznie kontrolerom za­
kładowym wystarczało.

Nie wiem w ilu tramwajach 
i w ilu zakładach będzie moż­
na za rok odkryć takie pozoro 
wane zabezpieczenia i formal­
ne kontrole. Bo gaśnice mają 
to do siebie, że okresowo trze­
ba odnawiać ich zawartość. Z 
doświadczenia zaś wynika, że 
owe odnawianie jest kłopotli­
we. Łatwiej więc napisać pięk 
ne sprawozdanie.

Stąd wniosek, że okresowe 
kontrole merytoryczne ze stro­
ny poszczególnych ogniw i in­
stancji związkowych, powinny 
stać się regułą a nie stanem 
wyjątkowym. Zbyt wielkie 
wartości wchodzą tu bowiem 
w grę. I to nie tylko material­
ne. lecz także życie i zdrowie 
ludzi.

A przecież związki zawodo­
we zawsze bronią pracowni­
ków, lecz winnych zaniedbań 
bhp bronić nie będą. I to jest 
właśnie słuszna zasada.

PIOTR CHOJNACKI

posłużyć się miarodajnym 
przykładem: szanse uzyskania 
bezwzględnej większości w 
nadchodzących wyborach w 
Badenii — Wirtembergii (23. 
IV.) polegają już wyłącznie na 
wykorzystaniu rezerwuaru gło 
sów NPD, która uzyskała w 
tym kraju kiedyś 9,8 procent 
głosów’. I właśnie zarząd neo- 
hitlerowskiej NPD zrezygno­
wał z wystawienia własnej lis­
ty, polecając zwolennikom 
głosowanie na CDU, ponoć za­
chęcony do tego sporą dotacją 
zarządu CDU dla NPD.

Formalnie jednakże unia 
chrześcijańska dystansuje się 
od ruchu skrajnie prawicowe­
go. Odżegnywanie się od bo­
jówek nacjonalistycznych jest 

Zachodnioniemieckie rozgrywki

Chadecka demonizacja lewicy
wszakże tylko pretekstem do 
przerzucenia winy za istnienie 
organizacji szowinistycznych 
w NRF na ugrupowania 
„ekstremistycznej lewicy”, po­
stępowych ruchów studenckich, 
przyzakładowych organizacji 
Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej czy tzw. komunistycz 
nego podziemia, klubów lite­
rackich, neoliberalnej inteli­
gencji — w sumie wszystkich 
ugrupowań postępowych i re­
formatorskich w NRF, zdają­
cych sobie sprawę z koniecz­
ności ostatecznego przekreśle­
nia myśli o politycznym wy­
graniu wojny jeszcze w 27 lat 
po klęsce III Rzeszy. W kołach 
nacjonalistycznych rośnie lęk 
przed wzrostem tendencji re­
alistycznych.

Nie o!erwszy to raz wznieca 
się w NRF panikę przed wzro-

Zajazd pod białym łabędziem
Stoimy nad brzegiem spo­

rego stawu, który tu na 
zywają jeziorem. Po­

wierzchnia wody marszczy się 
za każdym podmuchem wia­
tru. Wygładza się przy brze­
gu, opryskując zieleniejącą już 
bujnie trawę. Rytm ten mąci 
para łabędzi, pływających tu 
i tam w poszukiwaniu poży­
wienia.

Tereny te zagospodarowywa 
ne etapami przez ojców mia­
sta, w czynach społecznych 
przez mieszkańców i zakłady 
pracy staną się w niedalekiej 
przyszłości oazą odpoczynku 
i rozrywki.

Staną się niebawem — łat­
wo to powiedzieć, ale znacz­
nie. trudniej tego dokonać. — 
Przecież tu jeszcze nic nie 
ma, poza stadionem, przenie­
sionym z innej części miasta 
i obszernym placem, na któ­
rego wyrówmanie zwieziono, 
rozplamowane potem w czy­
nach, setki ton ziemi — mó­
wię głośno.

— Jak to nic, a te mury, co 
wyrastają nad brzegiem? Gdy 
pani przyjedzie za kilka mie­
sięcy,. zmieni pani zdanie. — 
mój towarzysz czuje się do­
tknięty wątpliwościami. Pro­
wadzi do przystani, gdzie 
5-osobowa brygada murarzy 
pod wodzą wytrawnego maj­
stra Mariana Robaszyńskiego 
wznosi mury okazałej budow­
li z czerwonej, specjalnie wy­
kańczanej cegły.

— To reklamowa nowość z 
Krotoszyńskich Zakładów Ce 
ramiki Budowlanej, które w 
ten sposób dokładają swą ce­
giełkę do społecznego przed­
sięwzięcia. — wyjaśnia wice­
przewodniczący Prezydium 
MRN Antoni Augustyniak.

— Ładną mi cegiełkę — śmie 
je się instruktor KP PZPR — 
Kazimierz Wiatrak, uczestni­
czący w tej wizytacji. — Prze 
cięż widzę tego sporo kubi­
ków...

— Chciałem bardziej obra­
zowo. — usprawiedliwia się 
wiceprzewodniczący i wdaje 
się w fachowy dyskurs z mu­
rarzami.

— Zdążycie do lipca. — u- 
pewnia się na zakończenie.

— Zdążyć to byśmy zdążyli. 
— odpala majster. — Tylko 
słabo nam chcą zapłacić za 
robotę. Muszę o ludzi dbać, 
bo to murarka taka specjal­
na, nie można tak szast prast. 
Cegły pozostaną w natural­

stem sił postępowych, którym 
przypisuje się zdradę intere­
sów narodowych i ideałów Za­
chodu, służenie interesom „ob­
cego kulturze zachodnioeuro­
pejskiej” — socjalistycznego 
Wschodu. Ze względów tak­
tycznych i przez świadome wy 
olbrzymianie wartości (jeszcze 
faktycznie nie sprawdzonych 
ilościowo) sił odprężeniowych 
— występuje w NRF charakte 
rystyczne zjawisko demonizo­
wania ruchu nazwanego tra­
dycyjnie i nie zawsze słusznie 
lewicowym. Obliczone ono jest 
na wywołanie lęku i zastrasze­
nie „poczciwego Michela”, tak 
by wycofał się jak najchętniej 
do okopów zimnej wojny. Przy 
jętej taktyce siania popłochu 

sprzyjają wystąpienia niektó­
rych sił lewackich, zwolenni­
ków tak zwanej partyzantki 
miejskiej, ugrupowań anarchi­
stycznych czy wręcz krymina­
listycznych, gangsterskich, któ 
re najczęściej czerpią inspira­
cję ze źródeł amerykańskich.

Najwymowniejszym przykła 
dem pod tym względem jest 
istnienie w NRF przestępczej 
„bandy Baader-Meinhof”, ob­
ciążonej winą za dokonanie 
kilku napadów na banki i za­
machów na życie. Jest rzeczą 
kompromitującą, iż oolicja 
NRF nie może od lat uchwy­
cić organizatorów tej anarchi- 
zujacej grupy byłego studenta 
Baadera i publicystki Ulriki 
Meinhof. Że sama wyolbrzymi­
ła faktyczną siłę organizacji, 
która dla niepoznaki i dla wy­
olbrzymienia swego znaczenia 

nym kolorze, nieotynkowane. 
Wykończyć trzeba na glanc.

— Jak będziecie się starali, 
to wstawię się za wami. — 
obiecuje Augustyniak.

Budowla ta ma być poda­
runkiem dla społeczeństwa

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii reporta­
ży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cie programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR i przyjętego w Dekla­
racji Wyborcze! FJN za ood- 
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiejsza pozy­
cja dotyczy inicjatywy ludzi 
z powiatu

KROTOSZYN

na Lipcowe Święto. Nie roz­
powiada o tym szeroko, a nuż 
nie zdążą i będzie rozczarowa

Ale pora chyba wyjaśnić, o 
co w tym wszystkim idzie. 
Ano, o inicjatywę społeczną 
w pełnym tego słowa znacze­
niu. Wybieram ją do tej pu­
blikacji spośród wielu innych, 
zaproponowanych przez gos­
podarzy powiatu i miasta Kro 
toszyna. A inicjatyw w tym 
powiecie zatrzęsienie. Choćby 
taki projekt urządzenia mię­
dzyzakładowej przychodni le­
karskiej. czy budownictwo 
przyzakładowe. I na wsi spo­
ro by się znalazło ciekawych 
innowacji, wszak powiat rol­
nictwem stoi. Wszystkie jed­
nak ustępującą wobec tej ini­
cjatywy, związanej jak naj­
ściślej z życiowymi potrzeba­
mi mieszkańców Krotoszyna. 
Chodzi o budowę ośrodka re­

przyjęła na fali demonrzowa- 
riia lewicy nazwę „Frakcji 
Czerwonej Armii”, w skrócie 
RAF. Żeby sprowadzić rzecz 
do właściwych proporcji Hein­
rich Boli — znany dobrze w 
Polsce z licznych przekładów 
jego powieści — wskazał, że 
grupa Baader-Meinhof liczyła 
kiedyś 30, obecnie prawdopo­
dobnie 6 osób. Stosunek do iloś 
ci mieszkańców NRF wyraża 
się w proporcji 1 do 10 milio­
nów. Boli stał się z powodu 
wykazania tej proporcji obiek­
tem napastliwej nagonki. Na­
zwano go „faszystoidą”, zażą­
dano ustąpienia ze stanowiska 
przewodniczącego Penklubu. 
Afera Bolla świadczy nie tylko 
o istnieniu tendencji zmierza­

jących do demonizowania peW 
nych zjawisk. Jest również do­
wodem zwalczania tendencji 
do przywrócenia właściwych 
proporcji wydarzeniom eksplo­
atowanym dla celów walki po­
litycznej przez ugrupowar/ia 
nacjonalistyczne. (

Niezależnie od przytoczone­
go tutaj skrajnego wrypadku, 
pojawiają się w NRF sympto­
my zastosowania metody de­
monizowania stosunków we­
wnętrznych — również vz lite­
raturze politycznej. Oto naj­
świeższy przykład piętrzenia 
leków mieszczucha zachodnio- 
niemieckiego i tą drogą.

Co dopiero ukazała sie w 
Seeweld - Verlag książka 
Heinricha Windelena pod 
tytułem „SOS dla Euro 
pv”. Już tytuł sam dowodzi 
skrajnej przewrotności publi­

kreacyjnego nad jeziorem 
na tzw. Błoniu. PoWstaje on 
w czynach społecznych załóg 
zakładów pracy.

Działalność w tym kierunku 
Społecznego Komitetu Budo- 
wy Ośrodka Wodno-Wypoczyn 
kowego na Błoniu spotyka się 
z gorącym poparciem Komite­
tu Powiatowego PZPR, a oso­
biście I sekretarza Edmunda 
Małeckiego. Dzięki przychyl- 
nemu stanowisku władz po- 
wiatowych i miejskich udało 
się wesprzeć finansowo pro­
jekty społeczników. Nie za­
niedbali oni zresztą żadnej 
kazji do zdobycia środków. 
Trafili do swego krajana, po­
sła Jana Mroczka, gdy jeszcze 
przewodził WKZZ i uzyskali 
300 tysięcy złotych dotacji. 
Wciągnęli do Komitetu dyrek 
torów najpoważniejszych za­
kładów pracy w Krotoszynie, 
którzy zapewnili mobilizację 
załóg do czynów społecznych 
przy budowie ośrodka. Przed­
sięwzięcie, realizowane pod 
egidą Frontu Jedności Naro­
du. jest jednym z ważniej­
szych punktów programu wy­
borczego bieżącej kadencji 
Sejmu i rad narodowych. Ru­
szenie z robotami pełną parą 
stało się możliwe dopiero w 
tym roku, gdy poczynaniom 
społecznym towarzyszy ko­
rzystniejszy klimat i nie trze 
ba wydeptywać tvlu ścieżek 
po limity i pozwolenia.

Wiceprzewodniczący Augu­
styniak otwiera pękatą teczkę 
z dokumentacją, wykonaną w 
czynie społecznym przez pra­
cowników Wydziału Urbani­
styki i Architektury Prezy­
dium PRN dla uczczenia VI 
Zjazdu partii. Pokazuje na 
planach, jak będzie -wyglądał 
obiekt wypoczynkowy. Par­
ter zajmą pomieszczenia dla 
Klubu Wędkarskiego, służ­
bówki, mieszkanie dla dozor­
cy, magazyny sprzętu wodne­
go i zaplecze dla gastronomii, 
a także szatnie i „sanitaria­
ty”. Piętro wypełni zmonto­
wana z konstrukcji stalo­
wych, przeszklona kawiarnia 
i efektownie zaprojektowany 
taras z widokiem na jezioro 
i rozległy plac, na którym po­
mieści się „wesołe miastecz­
ko”.

Funkcję dozorcy i ratowni­
ka spełnia Władysław Szlach-

Dokończente na str 4
MARIA POLCYNOWA

kacji, wydanej przecież na eta 
pie odprężenia. Jej celem jest 
nowe wezwanie do swoistej 
krucjaty Zachodu. Autor jaw­
nie popada w rozpacz, gdy 
analizując antykomunistyczną 
doktrynę konwergencji, docho­
dzi do (słusznego skądinąd) 
wniosku o niemożności stwo­
rzenia systemu kapitalistycz- 
no-socjalistycznego. Neguje tak 
że możliwość współistnienia z 
„wszędyobecnym” komuniz­
mem.

Głosząc więc, że Europa (za­
chodnia) ma pięści, żeby wal­
czyć, Windelen (pochodzący z 
Bolkowa na Śląsku) biada, że 
nikt na Zachodzie z naraże­
niem życia nie chce „bronić 
wolności”. Pesymistycznie oce­
niając sytuację, Windelen 
wzywa więc społeczeństwo za- 
chodnioniemiecKie do ofensy­
wy ideologicznej.

Sf ustrowany autor daje lek 
c;ę zastosowania w praktyce 
pob-ycznej doktrvny demoni­
zowania lewicy. Przy tym Win­
delen, poseł chadecji w Bun­
destagu i b. minister do spiaw 
przesiedleńców, jest zwiastu­
nem nowej fazy w^alki ideolo- 
g;cznej i zwolennikiem powro­
tu na pozycje zimnej woiny. 
Ideolog negacji, ideolog 
zmierzchu i pesymizmu, 
nie jest przy tym przy­
kładem odosobnionym. Jest 
jednym z wielu reprezentan­
tów sił politycznych, które w 
oparciu o nowe wersje sta­
rych doktryn antykoinini- 
stycznych zamierzają konty­
nuować j w przyszłości ofensy­
wo skierowaną przeciw zwclen 
nikom odoreżenia i normaliza­
cji sco'”nków aby na t?: za- 
trutej fali przygotowywać 
swój powrót do władzy

WŁADYSŁAW WALCZAK
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Hokej na trawie Hokejowe mistrzostwa świata

Kenia pierwszym przeciwnikiem
Polski na Olimpiadzie

Za 15,— zł

Polska reprezentacja w hokeju na trawie, zakwalifikowana do naj­
bliższego turnieju olimpijskiego w Monachium, znalazła się — jak 
informowaliśmy w grupie „B”, uchodzącej za silniejszą od również 
ośmioosobowej grupy „A”.

ZAPRASZA DO NOWO OTWARTEJ 
PLACÓWKI HANDLOWO - USŁUGOWEJ

I

Pierwszy mecz rozegrają Polacy 
— jak informuje Komitet Organi­
zacyjny Letnich Igrzysk Olimpij­
skich — w dniu 27 sierpnia br. z re 
prezentacją Kenii. Przeciwnik nie 
jest obcy polskim zawodnikom, 
polska walczyła ub. roku z Kenią 
podczas międzynarodowego turnie 
ju w Hamburgu. Nasza jedenastka, 
mimo przewagi zeszła z boiska po 
konania w stosunku 1:2. Pozosta­
li, kolejni przeciwnicy Polski to re 
prezentacje: Indii, Holandii, Wiel­
kiej Brytanii, Meksyku, Australii i 
Nowej Zelandii.

Biegi przełajowe 
w Krotoszynie

Zawodnicy i zawodniczki szkół 
średnich powiatu krotoszyńskiego 
rozegrali biegi przełajowe na dys­
tansach 400 m dziewcząt i 1 000 m 
chłopców.

Wśród dziewcząt zwyciężyła Elż­
bieta Matyaszczyk z LO Krotoszyn 
przed Jolantą Dryk i Heleną Ur­
baniak (obydwie z Technikum Ce­
ramicznego w Krotoszynie). W bie­
gu chłopców na 1 000 m zwyciężył 
Witold Szewczyk z LO Krotoszyn 
przed Józefem Dzikowskim — Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa CZSP 
w Zdunach i Bogdanem Misiakiem 
— LO Krotoszyn.

W punktacji drużynowej I i II 
miejscem podzieliły się: LO im. 
H. Kołłątaja w Krotoszynie i Tech 
nikum Ceramiczne im. Pawła Fin 
dera w Krotoszynie.

Rozegrano również 
jowe dla chłopców 
szkół podstawowych

biegi przeła- 
i dziewcząt 
powiatu na

dystansach 300 m dziewcząt oraz 
400 i 800 m chłopców. W poszcze­
gólnych grupach zwyciężyli: 300 
m dziewcząt: Ewa Chuda — SP nr 
1 w Krotoszynie; 400 m chłopców: 
P. Gorzelany — SP nr 8 w Kro­
toszynie; 800 m chłopców: J. Na- 
skręt — SP w Zdunach.

W punktacji drużynowej biegów 
przełajowych szkół podstawowych 
I miejsce zdobyła Szkoła Podstawo 
wa nr 1 im. Powstańców Wielko­
polskich w Krotoszynie — 51 pkt.

(igj)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 15/16 bm. stwierdzo­
no: liga angielska — 1 rozw. z 13 
traf. — wygr. 224.170 zł; 8 rozw.
z 12 traf.
230 rozw. z 11 traf.

wygr. po 28.021 zł;

974 zł; 2.269 rozw. 
wygr. po 98 zł.

Liga polska — 6 
— wygr. po 33.697

z
- wygr. po
10 traf. —

rozw. z 12 traf, 
zł; 136 rozw. z

11 traf. — wygr. po 1.486 zł; 1.652 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 122 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
16 bm. stwierdzono; 1 rozw. z 6 
traf. — wygr. 1.000.000 zł; 4 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. po 662.528 
zł; 188 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po 20.550 zł; 11.383 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 431 zł; 234.306 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 22 zł.

Po pierwszych meczach o mi­
strzostwo Polski w ekstraklasie ze­
społy będą miały przerwę w roz­
grywkach do 6 maja br. Przedtem, 
w dniach 29—30 IV i 1 V będziemy 
w Poznaniu świadkami międzyna­
rodowego turnieju o Puchar Roz­
głośni Poznańskiej Polskiego Ra­
dia. W turnieju tym, organizowa­
nym od wielu lat, zawsze na po­
czątek wiosennego sezonu, wystą­
pią tym razem obok kilku drużyn 
krajowych, dwa silne zespoły UHC 
Hamburg (NRF) i Motor-Optima 
Erfurt (NRD). Hamburczycy to zna 
ny w kołach międzynarodowych ze 
spół. Będzie on jednym z fawory­
tów, o ile oczywiście przyjedzie w 
komplecie z zawodnikami przewi­
dzianymi do reprezentacji NRF na 
Olimpiadę.

Podczas ostatnich spotkań o mi­
strzostwo I ligi w ub. sobotę i nie 
dzielę, występujący w drużynach 
kadrowicze nie wypadli najlepiej. 
Będą oni mieli okazję podnieść 
swoją formę podczas kilkudniowe­
go zgrupowania w Poznaniu, przed 
wyjazdem na dwa towarzyskie me 
cze z I i II reprezentacją NRF w 
Monachium. Kadrowicze zostaną 
od dnia 20 bm. zakwaterowani w 
Strzeszynku, treningi i mecze spar 
ringowe przeprowadzać będą co­
dziennie na boisku Warty i Grun­
waldu. Wyjazd polskiej ekipy ho­
kejowej do stolicy Bawarii nastą­
pi 26 bm. (tp)

Zwycięstwa 
CSRS i ZSRR

We wtorek, na odbywających 
się w Pradze hokejowych mistrzo­
stwach świata grupy „A”, rozegra 
no dwa spotkania CSRS — NRF 
oraz ZSRR — Szwajcaria.

W pierwszym z nich, zgodnie z 
przewidywaniami, Czechosłowacja 
odniosła zwycięstwo nad NRF 8-1 
(3:1, 3:0, 2:0).

W drugim wieczornym meczu 
hokeiści ZSRR rozgromili zespół 
Szwajcarii 14:0 (6:0. 4:0, 4:0). (t)

SZWECJA I JUGOSŁAWIA 
W FINALE

W finale drużynowych rozgry­
wek męskich, odbywających się 
w Rotterdamie mistrzostw Europy 
w tenisie stołowym, spotkają się 
zespoły Szwecji i Jugosławii. W 
półfinałach Jugosłowianie, po dra 
matycznej, trwającej 3 godziny 
walce, pokonali drużynę ZSRR 5:4, 
Natomiast Szwedzi odnieśli zwy­
cięstwo nad Węgrami 5:3.

TOWARZYSKIE MECZE 
PIŁKI NOŻNEJ

Piłkarze Szombierek Bytom roze 
grali w Rybniku sparringowy mecz 
z miejscowym, drugoligowym 
ROW-em. Pojedynek zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0).

w

TOWARZYSKI MECZ 
PIŁKI NOŻNEJ

Sosnowcu rozegrano towarzy-
ski mecz- piłki nożnej pomiędzy I- 
ligowym Zagłębiem a drugóligo- 
wym Piastem Gliwice. Zwycięstwo 
4:1 (1:1) odnieśli piłkarze Sosnow­
ca.

Na lotnisku leszczyńskiego CWL
Na lotnisku Centrum Wyszkole­

nia Lotniczego Aeroklubu PRL w 
Lesznie panuje ożywiony ruch. 
Warkot czeskich „Zlinów” nie 
milknie przez cały dzień. Sprawca 
mi tych hałasów są piloci kadry 
narodowej w akrobacji samoloto­
wej, którzy pod okiem trenera 
Zdzisława Dudzika, przygotowują 
się do lipcowych mistrzostw świa­
ta we Francji.

W zgrupowaniu uczestniczą bracia 
Ryszard i Stanisław Kasperkowie 
(Świdnik), Edmund Mikołajczyk i 
Krzysztof Kalinowski (Leszno), Hel 
mut Staś (Poznań), Jerzy Kuźma 
(Gliwice), Paweł Pawlak (Warsza­
wa) i utalentowana pilotka Halina 
Bułka z Bielska-Białej.

Dzięki bardzo dobrym warunkom 
atmosferycznym — mówi nam kie­
rownik wyszkolenia CWL i zara- 
zerń trener naszej kadry szybow­
cowej — Józef Dankowski. szkole­
nie rozpoczęliśmy już w III deka­
dzie lutego br. Na początku odbył 
się kurs dla 40 mechaników szy­
bowcowych, następnie gościliśmy 
na zgrupowaniu 30 młodych szy­
bowników. Miało ono na celu po­
wołanie kadry narodowej junio­
rów. W czasie treningów położono 
szczególny nacisk na przygotowa­
nie teoretyczne do lotów zawodni­
czych i rekordowych oraz na 
wstępne loty przygotowawcze (mło 
dzi latali w dzień i w nocy).

Po zakończeniu zgrupowania se­
niorów, do Leszna zjadą na kilku­
dniowy obóz juniorzy — członko­
wie kadry w akrobacji samoloto­
wej.

Od 20 kwietnia br. rozpocznie się 
w CWL przygotowanie naszych re-

prezentantów na XVII Szybowco­
we Mistrzostwa Świata w Vrsac 
(Jugosławia). Przez prawie miesiąc 
szóstka pilotów (Jan Wróblewski, 
Franciszek Kępka, Henryk Musz- 
czyński i Stanisław Kluk oraz re­
zerwowi Stanisław Bednarski i 
Andrzej Kmiotek) będą trenować 
na szybowcach. Przygotowałem bo 
gaty plan pracy — mówi nasz roz 
mówca — który ma podnieść ich 
formę. W drugiej połowie maja br. 
reprezentanci przejdą ostry tre­
ning, startując (poza konkursem) 
w zawodach szybowcowych o me­
moriał Szczepana Grzeszczyka. I 
wreszcie w dniach 4 do 18 czerwca 
br. członkowie naszej ekipy na 
SMS wezmą udział w XVII Szy­
bowcowych Mistrzostwach Polski. 
W imprezie tej walczyć będą z po 
zostałymi czołowymi pilotami na­
szego kraju o tytuł mistrza Polski. 
W ostatnich dniach czerwca ekipa 
wyjedzie do Jugosławii na tygo­
dniowy trening przed mistrzostwa 
mi świata.

Oprócz wspomnianych imprez, 
CWL organizować będzie jeszcze 
inne atrakcyjne zawody w bieżą­
cym roku. Do takich zaliczyć nale­
ży m. in. III Ogólnopolskie zawo­
dy szybowcowe kadry juniorów 
(31. 7.—11. 8. br.), oraz samolotowe 
mistrzostwa Polski rajdowo-nawi- 
gacyjne (28. 9.—8. 10. br).

Poza imprezami o charakterze 
ogólnokrajowym wT leszczyńskim 
CWL prowadzić się będzie do póź 
nej jesieni normalne planowe szko 
lenie pilotów szybowcowych i sa­
molotowych oraz personelu tech­
nicznego.

MARCIN RYDLEWICZ

W SZAMOTU ŁACH
RYNEK 45

OFERUJEMY

W 3 666

ponad
pół miliona złotych lub 
samochód „SYRENA”.

GDZIE?
W „KOZIOŁKACH”

K39O5

9 Praca Q Nauka
Fryzjerka dobra, na stałe, 
potrzebna zaraz. Gwardii
Ludowej 19. 12091g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, piece — na 1-po- 
kojowe, centralne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9512g.

BOGATY ASORTYMENT 
ATRAKCYJNYCH TOWARÓW,
USŁUGI ZEGARMISTRZOWSKIE 
GWARANCYJNE i ODPŁATNE.

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznania,
ul.

Przyjmę do pracy w Re­
stauracji „Ustronie” w 
Szamotułach — kelnerów 
lub kelnerki. Szamotuły,
ul. Sportowa 3. 11484g
Czeladnik piekarski, po­
trzebny, z noclegiem. Pie 
kamia - Cukiernia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 66.

11826g

Szczecin! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, balkon, no­
we budownictwo, śród­
mieście, kwaterunkowe, 
komfort — zamienię na 
Poznań, jeden duży po­
kój, kuchnia, łazienka. 
Najwyżej drugie piętro. 
Streich, Szczecin, Unisła-
wy 2 m. 10. 12003g

9 Nieruchomości
Pani do 2 dzieci, na 4 
godz. dziennie, Łazarz — 
potrzebna zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11784g.
Uczeń cukierniczy po­
trzebny zaraz. Poznań — 
Szczepankowo, ul. Skibo-

Sprzedam pasiekę 12 pni, 
z wyposażeniem pszczelar 
skim oraz ubijaczkę cu­
kierniczą. Informacje — 
Września, Sienkiewicza 11

Cukiernia. 344p

wa 18. 11961g
Zespół doświadczonych pe 
dagogów, przygotuje ucz­
niów klasy VIII do egza­
minów, udzieli pomocy w 
nauce w zakresie szkoły 
średniej. Lampego 6 m. 9. 
Zgłoszenia: godz. 17—19.

9908g

Sprzedam działkę 680 m’, 
pod zabudowę bliźniaczą. 
Podolany, Osiedle Piątko­
wo. Informacje: Jaskółcza
7. 11888g

Kupno ^Sprzedaż
Akordeon niemiecki lub 
włoski, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11656g.

.Sprzedam tanio 2 łóżka z 
materacami, nocne stoliki, 
niską toaletkę, jasne krze 
sełko, do pianina. Poznań, 
Miła 17 m. 3, od godz. 15.

10089g
Sprzedam tanio pokój sto 
łowy, dębowy. Sielak, tel.
325-06. 10094g
Sprzedam „Junkers” ła­
zienkowy, palmy, agawę.

Sprzedam 1,23 ha ziemi, z 
dostępem do jeziora, oko­
lica Poznania. Możliwość 
ogrodnictwa, campingu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10321g.

Rożne
, Wypożyczam zagraniczne 
• suknie ślubne, kolorowe, 
i wieczorowe, nakrycia do 
; chrztu. Szewska 20. 9995g

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na zakład 

! lakierniczy, do 80 m*. O- 
: ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11389g.

i Naprawy lodówek. — Po- 
' znań, Głogowska 75, tel. 
■ 605-80. 110«3g

| Wypożyczam zagraniczne 
?7 "m 2 tei suknie ślubne, welony, na Marcellnska 37, m. 2, tel. . krycia d0 chrztUj ubranja.

i Długa 9. 11778g67-11-63. 10165g
Sprzedam chonownicę do 
cylindrów. Śrem, Krasic­
kiego nr 11 m. 6. 10163g

9 Samochody
Trabant Combi sprzedam. 
Oglądać parking Rataj-
czaka. 11825g
Sprzedam Skodę Octavię, 
stan dobry. Tel. 433-75 — 
Stanisław Michniewski — 
Poznań, Marcelińska 82 
m. 50. 11074g

9 Lokale

Przyjmę instalatora z go­
tówką, na wspólnika do 
zaprowadzonego zakładu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla U933g.

9 Matrymonialne

W dniu 18 kwietnia 1972 r. odeszła od nas tra­
gicznie, nigdy nieodżałowana, najdroższa żona, 
ukochana, najtroskliwsza mamusia 1 babunia, 
siostra, ciocia i szwagierka, śp.

JANINA KAMILA 
z OKSZA-DZIEWICKICH 

BUDZISZEWSKA
W Zmarłej straciliśmy najwierniejszego przy-

+ Dnia 17 kwietnia 1972 r. zasnął w Panu mój 
najdroższy, pełen dobroci i szlachetności 

mąż, najtroskliwszy tatuś i teść, śp.

Zamienię spiesznie M-3, 
spółdzielcze, komfort, te­
lefon, Jeżyce — na kwa- 

**terunkowe M-2 lub dobrą 
kawalerkę — tylko okoli­
ce St. Rynku. Tel. 411-604, 
do godz. 9, 13.30—14.30.

11768g

Wdowa lat 50, kulturalna, 
znająca gospodarstwo do­
mowe i wiejskie — pozna 
pana spokojnego usposo­
bienia do lat 56, najchęt­
niej leśnika na leśniczów 
ce, okolica obojętna. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. Dyskrecja 
i zwrot zapewnione. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 342p.

Rencistka z mieszkaniem, 
poślubi starszego rencistę 
lat 75—80. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10576g

jaciela zawsze gotowego do największych 
święceń.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 
o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim w 
znaniu, 

o czym zawiadamiają w głębokim bólu 
grążeni

po-

bm. 
Po-

po-

mąż, córka, wnuk, rodzeństwo i rodzina
12166g

LEONARD NOETZEL
matematyk

Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin­
nego nastąpi dnia 21 kwietnia 1972 r. o godz. 
13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka z mężem

Poznań, Wyspiańskiego 15.
Proszę o nieskładanie kondolencji.

12056g

+ W dniu 18 kwietnia 1972 r. zmarła po cięż­
kiej, cierpliwie znoszonej chorobie, nasza 

ukoćhana mamusia, teściowa, babcia, śp.

ANNA SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu w Wartosławiu.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córka, syn, synowa, zięć, wnuki

Dnia 16 kwietnia 1972 r. zmarł pracownik na­
szej Spółdzielni

tDnia 18 kwietnia 1972 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 67, mój najdroższy 

mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, wujek, 
szwagier, brat i dziadziuś

Wartosław, pow. Szamotuły. 12131g

inż. JANUSZ ZAWADZKI WAWRZYNIEC RĘBAS
tDnia 11 kwietnia 1972 r. zmarł tragicznie 

przeżywszy lat 58, nasz drogi brat, szwagier 
i wujek

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Żabikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia — składają:

Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni 

Transportu Wiejskiego w Poznaniu.
K3930

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 kwietnia 1972 r. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Chwaliszewo 67 m. 26. 12064g

LEON WIETRZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

RODZINA
12172g

tDnia 18 kwietnia 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 

przeżywszy lat 60, śp.
tW dniu 16 kwietnia 1972 r. zmarł nagle prze­

żywszy lat 36, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany tatuś, nasz drogi syn, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

EDMUND NOWACZYŃSKI
mistrz cukierniczy

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19 kwietnia 1972 r. zmarła moja najukochań­

sza żona, kochana matka, siostra, teściowa 
i babcia

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 21 bm.
w kościele św. 
16, skąd nastąpi 
tarz.

W smutku

Krzyża w Szamotułach o godz. 
wyprowadzenie zwłok na cmen-

pogrążona

RODZINA
____________ 12137g

JANUSZ ZAWADZKI
inżynier rolnik

MARIANNA JAKUBOWICZ
z domu KRZESZCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w żabikowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz, 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Syn, rodzice i rodzina 
12177g Poznań, ul. Wiosenna 1.

Mąż z rodziną
12142g
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Krańcowa 9 — przyjmie zaraz P£3cy: 
INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami budowlanymi z zakresu insta­
lacji rurowych i wentylacyjnych, 
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW do prac rozwo­
jowych w zakresie technologii produkcji łożysk 
do Centralnego Biura Konstrukcji Łożysk Tocz­
nych Warszawa, Oddział Poznań przy PFŁT, 
ŚLUSARZY REMONTOWYCH, 
TOKARZY REMONTOWYCH, 
SZLIFIERZY - TOKARZY na automaty, 
KOWALI, 
SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO, 
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 
PRACOWNIKÓW do prac w magazynie, 
MURARZA do prac w Samodzielnym Oddziale 
Wykonawstwa Inwestycji przy PFŁT, 
ŚLUSARZY REMONTOWYCH,

— TOKARZY
— FREZERA do pracy w Zakładzie Doświadczalnym 

Przemysłu Łożyskowego przy PFŁT.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego — pokój nr 3.
Dojazd tramwajami linii 6, 8 i 19 oraz autobusem 

nr 70. K3099
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, dojazd 
tramwajami nr 3, 13, 17 — zatrudni zaraz:

— STARSZEGO KONSTRUKTORA d/s postępu 
technicznego — z wykształceniem wyższym tech­
nicznym lub średnim technicznym + 6 lat prak­
tyki, .. . .— EKONOMISTĘ do spraw dyspozycji materiało­
wej w Dziale Zaopatrzenia — wykształcenie śre­
dnie ekonomiczne plus praktyka,

— Ślusarzy maszynowych,
— ŚLUSARZY do remontu obrabiarek,
— Ślusarza narzędziowego,
— TOKARZY, WYTACZARZY, WIERTACZY, FRE­

ZERÓW, SZLIFIERZY,
— TRASERA,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
— ROBOTNIKA do transportu wewnętrznego, 
— ROBOTNIKA do krajalni.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr 1 Szkolenia pod w/w adresem.K2927
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon­
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
natychmiast następujących pracowników:

— ELEKTROMONTERÓW oraz POMOCNIKÓW 
ELEKTROMONTERÓW do pracy na budowach 
w Poznaniu i w terenie,

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych — kopa­
czy do pracy na budowach w Poznaniu i w te-
renie,
WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH, 
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH łado-
waczy,

— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO z uprawnie­

niami spawacza gazowego,
— LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO,
— KIEROWCÓW x II i III kat. prawa jazdy,
— OPERATORA PODNOŚNIKA,
- ŚLUSARZA - SPRZĄTACZKĘ,
— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW,
— INSPEKTORA d/s planowania i analizy kosz­

tów,
— ST. KALKULATORÓW do zleceń akordowych,
— KALKULATORÓW lub ST. KALKULATORÓW 

— KOSZTORYSANTÓW,
— PROJEKTANTÓW łub ST. ASYSTENTÓW PRO­

JEKTANTA do przygotowania produkcji,
— Z-CĘ KIEROWNIKA Bazy Materiałowej — bran- 

źsi elektryczna*
— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH wzgl. TECH­

NICZNYCH do Działu Inwentaryzacji Ciągłej — 
wymagane średnie wykształcenie plus praktyka.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Przy wyjeźdzle w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PRE — 
„Elektromontaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16, 
pokój 43. tel. 672-051, wewn. 123.K2990

PRACOWNIKA z wykształceniem wyższym — na 
stanowisko kierownika działu przygotowania pro­
dukcji. Wymagana odpowiednia praktyka zawo­
dowa.
PRACOWNIKA — do działu zaopatrzenia. Wyma­
gane wykształcenie średnie i praktyka.
INŻYNIERA — na stanowisko gł. mechanika.
INŻYNIERA — na stanowisko projektanta w za-
kresie urządzeń sanitarnych.
Wiednie uprawnienia budów.
INŻYNIERA lub TECHNIKA

Wymagane odpo-

na stanowisko
kierownika robót sanitarnych. Wymagane upraw­
nienia budowlane.

— BLACHARZY
zatrudni zaraz na dobrych warunkach w Poznaniu — 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K3199

P. P. „Foto - Optyka” w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar­
mii 81 — zatrudni zaraz:
—. KANDYDATA na stanowisko kierownika Zakładu 

Napraw Aparat. Fotograficznych
— wymagane wykształcenie: wyższe techniczne 

ze znajomością aparatury fotograficznej i pro­
jekcyjnej plus 3 lata praktyki, wzgl. średnie 
techniczne ze znajomością w/w aparatury oraz 
5 lat praktyki na kierowniczym stanowisku.

— KANDYDATA na stanowisko z-cy kierownika Za­
kładu Napraw Aparat. Fotograficznych
— wymagane wykształcenie: wyższe ekonomicz­

ne plus 3 lata praktyki, wzgl. średnie ekono­
miczne plus 5 lat praktyki na stanowisku kie­
rowniczym.

Wynagrodzenie do uzgodnienia w miejscu zgłosze-
nia. K3650
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Środzie Wlkp. — zatrudni zaraz 
następujących pracowników:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— BRUKARZY,
— DEKARZY,
— ROBOTNIKÓW do transportu,
— DOZORCÓW budynków mieszkalnych (w tym 

szczególnie kobiety na pół etatu),
— ROBOTNIKÓW do ręcznego oczyszczania mia­

sta (w tym również kobiety na pół etatu).
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 

w dyrekcji przedsiębiorstwa przy ul. Czerwonej Ar-
mil 25. W3365
„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców, Od­
dział w Międzyrzeczu — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA restauracji „Piastowska” — po­
łożonej przy ul. Orląt 12.

Warunki do omówienia na miejscu w biurze WSS 
Oddział w Międzyrzeczu, przy ul. 30 Stycznia 38. 
____________________________ __________ __________ W3069 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Kościa­
nie, ul. Słoneczna 9 — zatrudni zaraz

2 ZAOPATRZENIOWCÓW branży ogólno-budo- 
wlanej i instalacji wod. - kan.

Wymagane wykształcenie średnie oraz praktyka 
w zaopatrzeniu.

Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie. W2960
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KWIECIEŃ
20 

Czwartek

Agnieszki, 
Czesława

Słońce: 4.44—19.00

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Kordian”.
OPERA — g. 19 „Pałac Lucype- 

ra” (przedst. zamkn.).
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

nśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „Julija”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Placówka”.

. KINA
GNIEZNO Lech: „Queimada” i 

„Przygody misia Yogi”; Polonia: 
„Zerwanie”.

KOŚCIAN: „Miraż”.
KÓRNIK: „Pali się moja panno”.
LESZNO: „Bullitt”.
NOWY TOMYŚL: „Agent nr 1”.
OBORNIKI: „Dwaj panowie bez

ŚREM Słonko: „Rzeżnik” i „Ka­
pitan Korda”; Klubowe: „Szczę­
ście Anny”.

ŚRODA — „Obława”.
SZAMOTUŁY: „Klęska Atama- 

naf’..
WĄGROWIEC: „Walka o Rzym” 

cz. I i II.
WRZEŚNIA: „Plac Czerwony”. 

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—20 

„Leningrad — Londyn”.

CYRK
„ARENA” (plac przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 19.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy 
interesujące, refleksje; 8.08 Repor­
taż; 8.16 Melodie na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na świe 
cie; 8.30 Bezpieczeństwo na jezd­
ni zależy od nas samych; 8.40 Pro­
ponujemy, informujemy, przypo­
minamy; 9 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski): „Zdrowie”; 9.20 Muzyka 
klasyczna; 10.05 Mistrzowie pięk­
nego słowa — J. Składanek; 10.25 
Solo i w duecie; 10.50 Pomnik w 
Eisleben — felieton; 11 Dla kl. VI 
(historia): „Marsylianka” — słu­
chowisko; 11.30 Spiewaja gwiazdy 
X Muzy; 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.25 Z gdańskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Prosimy was na wesele. Przyśpiew 
ki weselne z różnych regionów 
Polski; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Nie przemilczeć, nie za­
pomnieć o fraszkach — mówi H. 
Ładosz; 14.10 Sonaty obojowe A. 
Szatkowskiego i K. Saint-Saensa 
— gra J. Baraszek; 14.30 Zagadki 
muzyczne: 15 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 Gustaw Holste — 
Suita na małą Ork. Sw. Pawła; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.30 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie grupy „A”, Transm. z Pra­
gi meczu ZSRR — Czechosłowacja; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 19.30 Muzyczna panorama 
rozgłośni; 20.30 Fala 72; 20.35 Mi­
niatury rozrywkowe; 21 Aud. Red. 
Społ.; 21.25 Wszechnica Pedago­
giczna: „Wychowanie zdrowotne”: 
21.40 Listy z teatrów: „Portret sta­
rych mistrzów sceny polskiej”: 
22.10 Z nagrań L. Stokowskiego: 
23.10 Przeglądy i poglądy: 23.20 Z 
węgierskich nagrań jazzowych; 
23.30 Rewia piosenek; 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.25 Isaac Albeniz — 
„Sevilla” — taniec hiszpański; 
8.05 Muzyczny tydzień Poznania; 
8.35 Audycja polonijna; 9 Melo­
die znad Warty; 9.35 Nie ma mar 
ginesu; 10.05 Spotkanie z piosenka 
radziecka; 10.25 Mój Dagestan — 
mikroproza z II części książki 
R. Gamzatowa; 10.45 Czajkowski — 
Symf. „Manfred” wg Byrona; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.20 Mu 
zyka ludowa naszych sąsiadów: 
13.40 Msza za miasto Arra — frag­
ment pow. A. Szczypiorskiego: 
14.05 Czwartkowe spotkania przy 
muzyce; 14.30 Kronika kulturalna: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Kon­
cert muzyki polskiej: 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Piosenki i me­
lodie estrady: 17.55 Radioexpress: 
18.05 Studenci słuchają — studen­
ci mówią; 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język rosyjski: 
19.31 Zesnół rozrywkowy; 19.37 
Kompozytor tygodnia — K. W. 
Gluck — opera; 23.15 Wiersze poe­
tów bułgarskich; 23.25 Muz. tanecz 
na.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30.
8.30. 9.30, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital G. Cin- 
ouetti; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 „Śniegi 
płyną” — ode. 3 pow.: 9.io Bossa 
nova w różnych stułach: 9.30 Nasz 
rok 72: 9/5 J. Brahms — Uwcrtu 
ra tragiczna op. 81; 10 Szczęśliwy 
jarz; 10.15 N 4- T — czyli nowoczes 
ność i technika: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Trze’ towarzysze” — 
ode. 19 pow.: 12.25 Za kierownica; 
13 Na katowickiej antenie: 15 Przy 
goda biblioteczna — opowiada doc. 
dr. J. lewański: 15.10 Album mu 
zvki uniwersalnej: 15.35 Czas te­
raźniejszy i przeszły: 15.50 Samba 
w różnych stylach: 16.15 „Mikser” 
— magazyn muzyczny; 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 Quodlibct, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Śniegi rł’ na” — 
o^e. 4 pow.; 17.40 Aktualności poi 
skiei piosenki: 18 licytacja pięk­
ności- 18.35 Mól magnetofon: 19 
Książką tygodnia — S. Kozicki: 
„Delegacja do czyśćca”; 19.15 Mu­
zyczna metta — Bachinerie J. S. 
Bacha: 19.35 ..Wspaniała muzyka” 
— gmin j. Fmith i W. Mońtpome- 
r”: 19/5 PoliWka dla ws-^stkPh: 
20 Blues wczoraj i dziś: 20.25 Jez. 
niemiecki: ?n/n Gdrie jest prze­
bój?; 21.05 „Twój wieczorny urok” 

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
20 IV 1972 Nr 93 (8755)

Na przykład w Kostrzynie

By ludziom żyło się lepiej
Takich miast jest wiele. 

Małe, nie objęte progra 
mem aktywizacji, po­

siadające drobne zakłady wy­
twórcze i spełniające rolę „sy 
pialni” dla wielkomiejskich 
ośrodków przemysłowych. Ale 
i tutaj dawane jest miejsce i 
ranga wszystkim tym dzie­
dzinom ludzkiego bytowania, 
które — poza pracą — potrzeb 
ne są dla odpowiedniego po­
ziomu życia mieszkańców.

Jeden z najważniejszych 
obecnie problemów społecz­
nych kraju stanowi budowni­
ctwo mieszkaniowe. Jakie są 
szanse zaspokojenia istnieją­
cych w tym względzie potrzeb 
w miastach takich jak Ko­
strzyn?

CZY TYLKO 
JEDNORODZINNE?

Na jedną izbę przypada tu 
średnio 1,43 mieszkańców, spo

Za długoletnią 
służbę chorym

W świetlicy Szpitala Powia­
towego w Kościanie odbyła 
się miła uroczystość udekoro­
wania Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski dłu 
goletniego inspektora powiato­
wego d/s opieki nad dzieckiem 
cenionego i łubianego lekarza

— dr Ireny Ciszakowej. W u- 
roczystości tej uczestniczyła 
przewodnicząca Prezydium 
PRN w Kościanie — inż. Ste­
fania Krzyżaniak.

Jednocześnie pożegnano, od­
chodzącą na emeryturę, zasłu­
żoną długoletnią salową — 
Helenę Przybylską (na zdję­
ciu), która nieprzerwanie nie­
omal 30 lat spędziła w służbie 
chorym. Wraz z wiązankami 
kwiatów i dyplomem Helena 
Przybylska otrzymała nagrodę 
pieniężną.

Uroczystość uświetniły wy­
stępy artystycznych zespołów 
Szkoły Podstawowej nr 4 w 
Kościanie. (zi)

Promienie gamma 
zwiększają plony

Dużą popularność zyskało 
w ZSRR urządzenie radiologi 
czne „Kłos”, które służy do 
naświetlania nasion siewnych 
zbóż i roślin technicznych pro 
mieniami gamma.

Czteroletnie doświadczenia 
wykazały, że nasiona naświe­
tlane promieniami gamma da­
ją zwyżkę plonów. Dzięki te­
mu uzyskano plon pszenicy o 
11,1 proc, wyższy, jęczmienia 
— 12 proc., słonecznika — 21 
nroc., prosa — 15 proc., ta­
tarki — 16 proc, i kukurydzy 
— 11 proc, wyższy niż na po- 
’ąch. zasianych nasionami, nie 
^oddanymi naświetlaniu.

(o-za)

— śpiewa P. Como; 21.30 Człowiek 
i jego zawód — filmowcy — rep.; 
2140 Perk”S’a na pierwszy plan; 
2’ *0 Z misf^znw-ski^h nagrań E. 
Schwarzkopf; 22.08 Śpiewa Kareł 
Gott; 21.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Potop”: 22.45 Jazz z estrady: 23 
„Wołanie” — wiersze T. Kubiaka: 
23.05 Collegium musicum — zanom 
niany romantvk — J. N. Hnmmel; 
23.50 Śpiewa Zespół Skaldowie.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.15—8.55 — Matematyka w szkole 
— „Aktywne utrwalanie materia­
łu nauczania” — cz. I; 15.55—16.45 
— Dla młodych widzów — Ekran 
z bratkiem — w programie m. in 
film seryjny „Znak Zorro” — ode. 
TI: 16.45 — Dziennik: 16.55 — (Ko- 
lor) _ Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie — grupa „A” Zwią­
zek Radziecki — Czechosłowacja 
(Praga): w I przerwie ok. 17.30 — 
Mąeazyn i'1’?: w 11 przerwie ok. 
19.15 — Teleskop (lok.); 19.20 — 

śród 798 budynków 259 wybu 
dowanych zostało przed 1945 
r. Nie brak domów wzniesio­
nych w latach 1800 — 1850. 
Mimo rozwoju budownictwa 
jednorodzinnego nadal pewna 
grupa osób mieszka w waran 
kach nie odpowiadających pod 
stawowym wymogom sanitar­
nym. W izbie o powierzchni 
15 m kw. mieszka małżeństwo 
z trojgiem dzieci, w innym 
miejscu pokój o powierzchni 
22 m kw. zajmuje rodzina 
składająca się z 10 osób. Przy 
kłady można mnożyć.

Nie jest jednak naszym za­
miarem w czarnych barwach 
malować Kostrzyna dzień dzi­
siejszy — chodzi jedynie o za 
rysowanie skali potrzeb.

Miasto nie posiadało dotąd 
spółdzielczego budownictwa 
mieszkaniowego z braku m. 
in. wodociągów i kanalizacji. 
Budowa wodociągów została 
tu zapoczątkowana w 1971 r. 
(przede wszystkim woda zo­
stanie doprowadzona do tere­
nów przeznaczonych pod bu­
downictwo spółdzielcze), za­
projektowano budowę kotłow­
ni, rozwiązuje się problem od 
prowadzenia ścieków. Nic za­
tem nie stoi na przeszkodzie, 
by średzka spółdzielnia miesz 
kaniowa rozpoczęła tu w la­
tach 1972 — 75 budowę. Obec 
nie na mieszkania czeka 45 
członków i 50 kandydatów 
spółdzielni. Na ostatnim spot­
kaniu (12 bm.) z przedstawicie 
lami średzkiej spółdzielni za­
padła decyzja o rozpoczęciu 
tego budownictwa w 1974 r.

Nie wszystkim jednak miesz 
kańcom Kostrzyna dochody 
pozwolą na wstąpienie do 
mieszkaniowej spółdzielni. Pre 
zydium MRN przystąpiło więc 
w minionym roku do przebu­
dowy w ramach kapitalnych 
remontów jednego z budyn­
ków, dzięki czemu miasto o- 
trzyma 6 mieszkań o wyso­
kim standardzie. W bieżącym 
roku wyremontowany zostanie 
również budynek w Andrze­
jewie.

PÓŁ ETATU DLA EWY

Drugim, obok budownictwa 
mieszkaniowego, problemem 
małych miast jest sprawa pra 
cy dla kobiet. Decyzja Rady 
Ministrów z kwietnia ubr. w 
sprawie tworzenia półetatów 
dla kobiet znalazła duże zrozu 
mienie, zwłaszcza w takich 
miastach jak Kostrzyn. Bredź 
kie Przedsiębiorstwo Metalo­
we, wytwarzające tutaj na za 
sadzie kooperacji z HCP ok­
na, okucia i drzwi do wagonów, 
do końca kwietnia br. postano 
wiło uruchomić 40 nowych 
miejsc pracy dla kobiet, za­
trudnianych na pół etatu. Wo 
hec braku żłobka w mieście i 
niedoboru miejsc w przedszko 
lu ta forma zatrudnienia jak 
najbardziej kostrzyńskim ko­
bietom odpowiada.

TAK RODZĄ SIĘ 
INICJATYWY

Perspektywy rozwoju mias­
teczka, jakie stwarza budow­
nictwo oraz nowe miejsca pra 
cy, skłaniają mieszkańców do 
aktywnego współuczestnictwa 
w jego zagospodarowywaniu. I 
tak mieszkańcy tzw. „Osiedla 
Zachód” postanowili czynem 
społecznym zainstalować u 
siebie oświetlenie uliczne, par 
tycypując w tej inwestycji 
sumą obejmująca 60 proc, ko­
sztów całości. Gminna Spół-

Dobranor 5 Dziennik: 20 —
Przvpominamv radzimy; 26.05 — 
„Dwaj panowie hez parasola” — 
film fab. prod. rum. (o'’ lat 16): 
21 4o — PKF; 21.50 — Refleksie: 
22 20 — Dziennik i wiadomości 
snort.; 22.45—23.50 — Politechnika 
TV — Fizyka .1 rok — „Dynamika 
cieczy i gazów” oraz „Opory ru­
chu”.

PROGRAM II: 17.05 — Jezvk an­
gielski w nauce i technice: 17.35 — 
Dla dzieci — „Miodus^ka i spado­
chron” — film z serii „Miodnsz- 
ka” — kolor: 17.45 — Kolor Z wizy­
ta w Krain Rad 1. ..Ku,ihvszev'” 2. 
„Znicz płonie nad Woł?">” — fi’mv 
dokumentalne; 18.05 — Kolor „Ita­
lia z sercem na dłoni” — włoaki 
program rozrywkowy: 18.45 — Ko­
lor „Niebezpieczne środowisko” z 
rykbt „Kolorowe spotkania”: 19.20 
— (Kolor) Dobranoc: 19.30 — Dzień 
rik: 20.05 — (Kolor) Polski film ani 
wowan” — Witold Giersz; 20.45 — 
2/ godziny; 20.55 — „Ranort z Li­
bii” z cylu „Nasi za granica”: 21.25 
— (Kolor) — „Węgierski magnat” 
— film fab. prod. weg.; 23 — Jeżyk 
angielski w nauce i technice — 
(powt.).

dzielnia postanowiła dofinan­
sować położenie dywanika bi­
tumicznego na tym odcinku 
ulicy, który przebiega obok 
jej magazynów, „Osiedle Po­
łudnie” przy pomocy Prezy­
dium MRN utworzy plac gier 
i zabaw dla dzieci, szkoła o- 
piekuje się zielenią miejską, 
a ponadto przygotowuje robie 
teren pod przyszłe lodowisko.

Nie są to być może rzeczy 
wielkie, ale dla miasta na pew 
no istotne. Z takich przecież 
drobnych na pozór spraw ro­
dzą się nieraz sprawy wielkie, 
gdy zaistnieje ku temu klimat 
lub potrzeba. (bw)

50-lecie
kościańskiego Liceum
Z inicjatywy dyrekcji i ko­

mitetu rodzicielskiego Liceum 
Ogólnokształcącego im. Oska­
ra Kolberga w Kościanie w 
maju przyszłego roku zorgani­
zowany zostanie zjazd absol­
wentów i wychowanków byłe­
go Państwowego Gimnazjum 
oraz Liceum w Kościanie. Ta 
jedyna przez długie lata śred> 
nia szkoła w Kościańskiem w 
ciągu 50-lecia istnienia wy­
kształciła ponad 1700 absolwen 
tów.

Przy Komitecie tym działają 
komisje: organizacyjna, finan­
sowa, zespół redakcyjny i ze­
spół d/s ufundowania tablięy 
pamiątkowej ku czci absolwen 
tów i profesorów Liceum, po­
mordowanych przez hitlerow­
skiego okupanta, (zi)

180 I KRWI OD POBOROWYCH

ŚREM. Od 22 do 5 marca br. odby 
wal się w Śremie pobór do wojska. 
Na honorowych krwiodawców zglo 
sili się poborowi, którzy od­
dali 180 litrów krwi. Ostatnio odbyła 
się w Śremie uroczystość, na której 
10 poborowych otrzymało upomin­
ki, ufundowane przez Zarząd Po­
wiatowy PCK. (sf)

PRZED WAŻNĄ DECYZJĄ

OBORNIKI. W minionym tygod­
niu w USC w Obornikach i Rogoź­
nie odbywały się spotkania z oso­
bami mającymi zamiar wstąpić w 
związek małżeński. Narzeczeni wy 
słuchali pogadanek lekarza i praw 
nika oraz wypowiedzi przedsta­
wicieli władz miasta o jego per­
spektywach rozwojowych. Zapre­
zentowano również literaturę,' trak 
tującą o małżeństwie i rodzinie.

(bop)

U MIŁOŚNIKÓW REGIONU

KOŚCIAN. 25 bm. o godz. 18 w 
sali Liceum Ogólnokształcącego od 
będzie się kolejne zebranie Towa­
rzystwa Miłośników Ziemi Kościań 
skiej. Wykład pt. „Kościół w Gry- 
żynie na tle murowanych jednona- 
wowych kościołów w Wielkopol- 
sce w XIII w.“ wygłosi doc. dr 
Karlowska-Kamzowa z Poznania. 
Wykład ilustrowany będzie przeź­
roczami. (zi)

WYSTAWA W RATUSZU •

KOŚCIAN. Miejska Rada Narodo­
wa i Powiatowy Dom Kultury w 
Kościanie zorganizowały w sali 
miejscowego Ratusza ciekawą eks­
pozycję pamiątek regionalnych pod 
hasłem „Z przeszłości Ziemi Koś­
ciańskiej”. Przedstawiono na niej 
stare XVI-wieczne dokumenty ce­
chowe, insygnia Bractwa Kurkowe­
go, publikacje i prasę regionalną z 
XIX i XX w. oraz bogatą kronikę 
tworzenia w Kościańskiem zrębów 
organizacji PPR-owskiej.

Wystawa cieszyła się dużym po­
wodzeniem, szczególnie wśród mło­
dzieży szkolnej. Szczególnie wiele 
pracy w jej organizację włożyli in­
struktorzy Powiatowego Domu Kul 
tury, (zi)

PRZYKŁAD MÓRK1

ŚREM. Mieszkańcy wsi Morka 
w pow. śremskim wyróżniają się 
aktywną działalnością społeczną. 
Dzięki takiej postawie mieszkań­
ców, wieś w ciągu ostatnich kilku 
lat zmieniła się nie do poznania. 
Wybudowano w czynie społecznym 
kilkanaście km dróg, dzięki czemu 
można było uruchpmić linie autobu 
sowę. Założono W Mórce też kil­
kadziesiąt metrów nowych chodni­
ków, wybudowano w miejscowym 
parku nodinm do wygonów i 73- 
baw oraz ; rządzono gródek jorda 
nowski. otwarto też przed kilku 
laty Klub Rolnika. W inspirowaniu 
i realizacji wielu czynów społecz­
nych największy udział mają; soł­
tys — Henryk Cieślak, przewodni­
czący RSP — Jan Borowczyk i pre­
zes Kółka Rolniczego — Władysław 
Cieślak, (sf)

W iosenna kosmetyka

Gospodarze Szamotuł z okaz Ji zbliżającego się święta 1 Ma­
ja, nie zapomnieli również o przeprowadzeniu kosmetyki pom­
nika Wacława z Szamotuł. Specjalna ekipa pod kierownictwem 
Symforiana Przewoźnego ze Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych przystąpiła do oczyszczania z kurzu i warstwy 

mchu pomnika, (mr)
Fot. — M. Różański

Oby tak wszędzie

Bank w Skokach
przykładem dobrej roboty

Bank Spółdzielczy w Sko­
kach swoją działalnością obej­
muje miasto i gromadę Skoki, 
gromadę Popowo Kościelne 0- 
raz wsie: Kruszewo, Jabłkowo, 
Pomarzanki i Chociszewo. W 
związku z dużym zapotrzebo­
waniem na kredyty oraz w ce­
lu zaoszczędzenia czasu rolni­
kom zaprowadzono tutaj tzw. 
„rejestr zgłoszeń ustnych”. 
Wszystkie kredyty krótkoter­
minowe, związane bezpośred­
nio z produkcją rolną, rów­
nież kredyty bezgotówkowe, 
jak nawozy, pasze itp. są zała­
twiane odręcznie, bez potrzeby 
składania wniosków pisem­
nych.

Na uwagę zasługuje fakt, iż 
Zarząd Banku Spółdzielczego 
upoważnił wszystkich pracow­
ników do podejmowania na­
tychmiast decyzji o przyzna­
waniu kredytów na zakupy ra 
talne bez względu na wyso­
kość kredytu, nie tylko dla 
rolników, ale i ludności miej­
skiej. Pozostałe wnioski o po­
życzki, głównie średniotermi­
nowe i gotówkowe rozpatry­
wane są raz w tygodniu. Prze 
szkolono 9 rolników — przo­
downików kontraktacji, któ­
rych zadaniem jest zbieranie 
informacji o potrzebach wsi, 
wypełnianie skryptów łącznie

Młodzież 
swojemu miastu
Młodzież pleszewska zrzeszo 

na w ZMS, ZMW i ZHP daje 
wyraz społecznego zaangażo­
wania. Wykonywane przez nią 
prace, przydają miastu estety­
cznego wyglądu. Młodzież ze- 
temesowśka porządkuje park 
miejski (np. malowanie ławek) 
oraz dba o wygląd terenów 
swoich szkół i zakładów.

Oprócz czynów na rzecz 
miasta, młodzież bierze też u- 
dział w podejmowanych przez 
ić 1 zakłady zobowiązaniach 
produkcyjnych. I tak np. człon 
kowie ZMS przy Pleszewskiej 
Fabryce Aparatury pracowali 
przy podłączeniu instalacji 
sprężonego powietrza w swoim 
zakładzie, natomiast ZMS-ow- 
cy z „Obrabiarek” biorą udział 
w pracach nad przyspiesze­
niem montażu maszyn.

Także młodzież wiejska, zrze 
szona w ZMW, przepracowała 
ostatnio wiele setek godzin 
przy, naprawie dróg, remoncie 
placówek kulturalno-oświato­
wych i urządzeń sportowych 

(hs) 

z dowozem nawozów i pasz na 
miejsce.

Inną formą udogodnień jestl 
wprowadzenie rachunków osz-| 
częd nościowo -rozliczeniowych.’ 
Służą one do rozliczeń bezgo­
tówkowych z tytułu dokony­
wanych przez rolników zaku­
pów środków produkcji i 
sprzedanych przez nich pro­
duktów rolnych. Każdy posia 
dacz rachunku ma książeczkę 
czekową, którą honoruje Bank 
Spółdzielczy, GS, Kółka Rol­
nicze.

W grudniu ub. r. odbyły się 
we wsiach zebrania członków. 
Wszystkie wspomniane formy 
przyjęli rolnicy z zadowole­
niem. (te)

Nowości galanteryjne 
z Gniezna

Fabryka Galanterii „Lech" 
w Gnieźnie jest największym’ 
Polsce producentem guzików 
klamer i innych ozdób konfek­
cyjnych. Dla zakładów odzie- 
żowych i dla handlu detalicz­
nego dostarcza ona około » 
procent wartości krajowej P'1 
dukcji.

W gnieźnieńskim „Lechu 
przed każdym sezonem szyć” 
nowych ubiorów powstaja 
tualne wzory ozdób dostosowa­
ne do zapowiedzi mody. I ta' 
na najbliższą giełdę przemysł' 
lekkiego gnieźnieńska fabryk 
proponuje komplety galante' 
ryjne. jakich dotychczas 
spotykano na rynku kraF 
wym. Znajdują się w ni® 
klamry, guziki itp. wykonaj' 
z tworzywa w jednakowym k1 
lorze. Produkowane są z n(!' 
wego, dotychczas nie stosowi 
nego u nas tworzywa o naz"'1 
rhodoid, importowanego 
Francji. Wyroby z niego ma! 
ciekawe faktury. imituj, 
drewno, metal i skórę. Wyf° 
owych kompletów podjęto ■ 
ramach dodatkowej produkt

V
„Lech” eksportuje sporo 

krajów europejskich. Osta J 
przygotowuje się tutaj dos 
wę 75 tys. par spinek do ^a 
kietów koszulowych dla ZW 
ku Radzieckiego.

• (i! iW II kwartale planuje 
uruchomić w tej fabryce 
dział galanterii metalowej 
nod koniec br. ma powstać 
dział metalizacji twof" 
sztucznych. (v)


